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Geny ogłoszeń 
za wiersz milime» 
trowy przed 1 złoty 
w tekscie 50 gr. za 
tekstem 40 gr. Ogło 
sagnia tabolarycze 
ne 50 proc., a świą- 
teczne 306 proc, droe 
że „kogo ogłos 
szenia po 10 grosz, 
apadi aoe d 
cy 5 gr. za wy* 
Fas, Kajmn'ej 1 al 
Éa zagtrzażenie miejsca z 
dolicza się 25° Wi. | 
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Sosnowiec, ćżwartek 4 marca 1937 roku. 
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Prenumerata wy- 
nosi miesięcznie 


Adres Redaścji, Ad 
ministracji i Dru- 
carni: Sosnowiec, 

~> etralna la 
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PRES GIOIELLI] ny el loń; ką 
WA, ul. 3-go Maja 14 i Ki. 
mska 31; GRODZIEC, ul. Legionów tel. 7-19-66. 


a Popularnego 


Aresztowanie wydawców i współpracowników pisma 


WARSZAWA, 4. 3. PAT. Wobec 
stałych wystąpień „Dziennika Popu-- 
larnego*: przeciw  panującemu w 
Polsce ustrojowi społeczno-poltyczue 
mu, systematycznego rozszerzania ten 
deneyj antypaństwowych, ujawniania 
w artykułach wyraźnych sympatyj 
prokomunistycznych oraz głoszenia 
haseł i myśli, bedących realizacją li 
nii politycznej 7-go kongresu Komin- 
ternu, sąd okręgowy na Wniosek ke 
misarza rządu na m. st. Warszawę de 
cyzją z dnia 2-g0 marcą rb. zawiesił 
wydawnictwo „Dziennika Popularne 
go“, Na skutek tej decyzji prokurator 
S. O. w Warszawie zarządził w nocy 
na 8 marca  przeprowądzenie kilku 
dziesięciu rewizyj w redakcji * adri- 
nistracji „Dziennika Popularnego 9: 
raz w _ mieszkaniach wydawców i 
współpracowników, przy Czym “a 
trzymano kilkanaście osób. Ujawnio- 
no bardzo obfity materiał obciażający 
w postaci rękopisów, odezw Komitetu 
centralnego MOPR=u, czasopisma ko- 
mintecnu („Rundschau“), „, korespas: 
dencji p. -= — 5 


Wśród zatrzymanych znajdują sie 
urort 


Dalsze of ary 
pożaru w Pionkach 
WARSZAWA, 4. 3. 4 pośród prze 
bywających w szpitału w Radaran 
gężko poparzonych ofiar . pużaru W 
Tionkach zmarło 14 osób. 


Z Olkusza do Hiszpani 
chcieli się dostać 3 żydzi 
CHCLZÓW, 4, 3. Nocy ubieglej 

przytrzymano na granicy trzech miesz 
kanców Olkusza Goldfeida, Berkawi- 
cza i Kuplerborga, którzy usiłowali 
w Brzezinach Śląskieb przekroczyć 
granicę do Niemiec. 

Wszystkich odstawiono do dyspo- 
zycji władz sądowych. Zapodali oni. 
1ż mielh na celu udanie się do Hisz- 
panii. 


Skandal ttimansowy 
w Sowietach 

MOSKWA. 3. 8. „Izwiestja* dono- 
fi o olbrzymim skandalu finansowym 
wskrytym w komisariacie dla spraw 
paryuarki. 

Dkaza'o się, że brak jest. tan dwuch 
jolionów rabli 


Lucjan. aulor wier 
nielegalnych 


m. in. Szenwald 
szy, zamieszczanych W 
pismach komunistycznych.  Pietrzy 
kowski Władysław, redaktor odpo 
wiedziąlny „Dziennika Popularnego“ 
oraz Wojciechowski Piotr i Muszka 
tenblitt Maurycy, główni udziałowey 


spółki wydawniczej, drukujacej 
„Dziennik Popularny“. 
* * * 


Jak donoszą pisma popoładniowe 


RJ 


wd 


ogółem zatrzymano i osadzono w arc- 
szcie do dyspozycji prokuratorą 14 
osób. Wśród aresztowanych znajdują 
się: dr. Maurycy Muszkatenkiit, Szy- 
men Natanson, Aleksander Kubtek*, 
Łucjan Szenwald, dr. Julian Malinigk 
Kazimierz Rozbieki, Zdzisław Raabe, 
Piotr Wojciechowski, Henryk Polak, 
Aleksander Minorski, Władysław Pi: 
trzykowski, Hudes, Birnbaum, Zyg 
munt Słąw,inż. Bronisław Drzewieek. 
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Zjazdy grup miejskich 


Obozu źjednoczenia Narodowego 


WARSZAWA, 3 . 3. Jaż wczora) 
po poniedziuikowyin zevraniu manife 
stacyjnym na ratuszu przedstawicieli 
miast Rzeczypospolitej przystąpiono 
do prae organizacyjnych. 

Przewodniczący tymczazo wego za- 
rządu organizacji, prezydent St. Sta- 
rzyński zwołał zebranie przybyłych 
na zjazd działaczy. 1eprezentujących 
miasta. wszystkich województw. 

W przemówieniu inauguracyjuym 
prezydent Starzyński wyjasał poję- 
cie członków Obozu Zjednoczenia Na 
rodowego, stwierdzając, że eztonkomi 
O. Z. N, w obecnym stadium .są na 
odeinku miast tylko te osoby. które 
podpisały w dniu I marca w Wars: 
wic rezelucję, uchwalona na zje 


MEGTZTTWESZACEY CBN DOTA OPIECE 


ZGON PAR 


działaczy społecznych miest Rzeczy- 
pospolitej. ` 
Po omówieniu spraw organizacyj- 
nych, prezydium grupy miejskiej QLo 
zu Zjednoczenia Narodowego poleciło 
zóryanizowanie lokalnych zjazdów w 
miastach, będących centrami poszeze- 
gólnych okręgów terytorialnych. 
Zjazdy te będą miały na celu na- 
wiązanie jak najseiślejszego konta!) 
tu z obywatelstwem miejskim Rzeczy 


pospolitej. 
Prezydium stanowią: przewodni- 
czący — Si. Siarzynski, wiceprezesi. 


L. Skulski, li. Brun i A. Śropczyński 
«skretarz — J. Hoppe. skarinik — J 
Niatczva i członkowie — EE. Wcnexl, 
zylski ) W. Minkiewicz. 
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Ponadto funkcjonariusze policji 
przeprowadzili rewizję w mieszkaniw 
b. posła Stanisława Dubois. 

W czasie rewizji ujawaiono ręko-- 
pisy omawiające zagądnienie „volks: 
frontu* oraz pokwitowanią kasowe z 
odbioru składek na rzecz czerwonej 
Hiszpanii. 

Materiały te załączono do proto- 
kółów. í 

Wszystkich 14 aresztowanych prze 
wieziono do urzędu śledczego, gdzie w 
ciągu dnia zostaną  przestaw:eni do 
przesłuchania sędziemu śŚledczemu. 
EERUESEM 


Nowela do ustawy 
o zaspatrzeniu inwalidów 
wojennych 
WARSZAWA, 4. 3. Sejmowa Yomi- 

sja przyjęła ua wczorajszym południo | 
wym posiedzeniu nowelę do ustawy 0 
zacpatrzeniu inwalidów wojennych. — 
Nowela przywraca renty inwalidom 
nisko-proeentowym z niezdolnoscią do 
pracy od 15 do 25 pror. którzy ukoń- 
czyh 55 lat życia. 4 

Dalej nowela wznawia prawo do 
zgłaszania pogarszania stanu zdrowia 
wreszcie reguluje cały szereg zagad- 
nień inwalidzkich, jak np. sprawę za 
trudnicnia inwalidów wojennych, spra 
wę lecznictwa, sprawę kapitalizacji 
cat naberanie rent w czasie choroby 
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od Ssoboiy sian jej ulegał gwałtownemu pogorszeniu 


KRAKÓW, 4 3. Wczoraj o godz. 
18-ej na oddziąle chorób _ wewnętrz- 
nych św. Łazarza w Krakowie zmar- 
ła Wanda Parylewiezowa. U łoża cho 


rej w chwili zgonu obeeni byli — mąż, 
siostra i eórką. 

„Jak wiadomo, w styczniu Paryle- 
wiczewa została przewieziora na od 


Gwiedo w płomieniach 


e 


WALENCJA, 4, 3. Agencja rządu 
hiszpańskiego w Walencji donosi, że 
Qviedo. Nieprzyjaciel cofa się, podpa 
Oviedo. Nieprzyjaciel cora się, podpa 
lając domy, szereg budynków, w tym 
fabryka broni, stoją w picnieniach— 
Zaopatrywanie powstańców  natraña 


Postępkiem adw. Kazańskiego 


' zajmie się warszawska rada adwokacka 


JWARSZAWA, 3.3. Warszawska 
rada adwokacka otrzymała od władz 
sądowych odpis protokułu w sprawie 
rezwykłego incydentu jaki miał miej 
sce w sądzie okręgowym w Ńcenowcu 
o którym swego cząsu pisaliśmy. 


Na wokandzie sądu zualazła - się 
sprawa kupca Samuela Geldfreuda, a 
skarżonego o nielegalny handel saha- 
ryną. Sensacją rozjuawy stało się 0 
świadczenie głe=wnego świadka oskar- 
żonego, posterunkowego PP., iż osob 
nik znajdujący się na ławię oskarżo- 


nych nie jest wcąle Goldfreudem. 

Sąd natychmiast zarządził  docho 
dzenie, które dało rewelacyjne wyn!-- 
ki. Okazało się kowiem, że obrońca o- 
skarżonego adw. Kazański posadził ną 
ławę oskarżonych niejakiego Mordkę 
Lipszyca, szwagra oskarżonego, chca: 
w ten sposób przekonać sąd, że świąd 
kowie nie poznają oskarżonego. 

O wprowadzeniu sądu w błąd spisa 
no protokół. Sprawa ta stanie się 
przedmiotem dochodzenia dyscypli 
narnego. 


źŻaciekie walki na ulicach miasta 


na wielkie trudności i odbywa się na 
mullach. 

Pod ra. Fornos na skutek ataku 
wojsk rządowych nieprzyjaciel coluął 
sıq, porzucająe artylerię. 

Na froncie południowym, na cdein 
ku Juviles, wojska rządowe w ciągu 
ostatnich dni wzięły ponad 300 jeńców 
Powstańcy gwałtownie atakowali po- 
zycje wojsk rządowych, broniących 
szosy Almeria. Pomimo przeważaja- 
tych sił przeciwnika, atak został od- 
party. Wojska rządowe utrzymały po 
zycje zadając ciężkie straty przeciw- 
nikowi ; i : Z ia 

Korespondent Havasa donosi, Że 
wojska powstańcze umaeniają się na 
pozycjach, panniących, nąd drogą, pro 
wadzacą do Walencji, nie starajac się 
narazie posuwać dalej na tym, olein- 
ku. Artyleria nowsłtarcza ostrzeliwuje 
nieustannie linie komunikacyjne na 
tyłach nieprzyjaciela, zaś samoloty 
powstańcze dokonują ciągłych rajdów 
nombarduiac transporty, ciąznace się 
do Madrytu od strony Guadzisra. 


dział wewnetrzny. prof. 'Tempki, 
gdzie była poddana skrupułątnym ba 
daniom przez najwybitniejszych ie 
karzy. 

Wówezas lekarze nie wydati stano- 
wczej opinii o stanie jej zdrowia i 
zastrzegli sobie wydanie nowej opini 
po okresie 2 miesięcy. Co do rodzaju 
choroby, zachodziło przypuszczenie 
wywiązującej się choroby raka. Nieza 
leżnie od tego w ostatnich duiach, dn 
kładnie od soboty zaznaczyły się w 
stanie zdrowia Pąrylewiczowej obja- 
wy znacznego pogorszenia, w SZCcze- 
gólności spadek sił. 

Sędzia śledczy dr. Korusiewiez we 
wtorek 2 bm. po porozumienia się zZ 
prokuratorem dr Garbaczyńskim pa 
lecił ponownie przewieźć chorą do 
kliniki, gdzie Parylewiezowa przeby 
wała pod opieką asystenta d-ra Zbig 
niewa God/owskiego. 

Wczoraj _ Parylewiezowa traca 
okresami przytomność i nie poznawa 
ła nikogo ze swej rodziny. O godz. 13 
nastąpił zgon. 

Śmierć Parylewiczowej wywołała 
ogromne wrażenie. 


Zmarła na raka 


KRAKÓW, 4. 3. Polska Agencja 
Telegraficzna donosi: W dniu 3 mac: 
ca w godzinach popołudniowych zmar 
łą na raka Wanda Parylewiczowa. 

Zgon nastąpił na oddziale chorób 
wewnętrznych w klinice św. Łazarza 
w Krakowie, r 
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Na szpaltach pism 


ATMOSFERA PODEJRZENIA 

Bolesław Koskowski pisze w „Ku- 
vierze Warszawskim“ na temat dru- 
giej mowy płk. Koca. | 
Kiekoiwiew nie hołłuje duktryaie wal 
„1 klas, tea musi przyznać, że punkt wyj 
icia pułkownika Koca, będąc bezspornie 
lusznym, odpowiada pilnej i, powiedzmy 
'aczelnej potrzebie narodowej. Ma się na 
widoku konsolidację wszystkich sił twór- 
czych narodu. Ktoż o niej nie mówił Kloż 
jej nie chce? Jeszczę więcej: Klóż «s 
patriotów o niej nie marzył P. Koc przy 
tepuje do swego zadania konsolidacyjne 
wo, posługując się nowym w polskiej poli 
iveco paktycznej językiem: apeluje do lu 
lzi wszelkich obozów politycznych i, 
im oni przyjdą, albo raczej zanim oni 
tak lub inaczej odpowiedzą na to wezwa- 
rie, chce sprowadzić możliwie najlepsze 
warunki wstępne: „pragnę —-mówi —wyt 
worzyć nie atmosferę niechęci i walki ze 
wszystkimi, którzy odrazu w  szerczrach 
, ‘ają, ale, przeciwnie, atmo- 
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i obsypywać banalnymi po- 
„alumi ludzi. posługujących się tak po 
„ostu uczciwym językiem. Należy nato- 
"aiast stwierdzić, że polityka praktyczna 
stanęła dzięki inicjatywie p. Koca wobec 
*ardzo doniosłych i psłnych odpowiedzial 
ności kwestii. Co czynić? Na co się zde- 
„dówać? 


Z KRAJU 


Morderstwo rabunkowe 
POD TARNÓOWEM 
Nocy ubieg!cj nieznani narazigę bandy 
«i wtargncii do mieszkającego na krańcu 
wsi iiawęczyn, 64-letniego Władysława 
Leiuchy Napastnicy zadali swej ofiarze 
kilka ciosów tępem narzędziem, * poczem 
rannego związali, położyli na ziemi i przy 
gli zdjętyta z łóżka siennikicm, zaś pod 
głowę podiożyli mu poduszkę, a ranę o0- 
winęli szmatami, poczem spiądrowa!i mie 
sakae i zbiegli. ? ; 
sąsiedzi przypadkowo wykryli zbrodnię 
gdyz zastawszy drzwi do mieszkania 
twante, weszii do śroaka, gdzie oczom 
ich przedstawił się straszny widok. Zawia 
domiona polieja wszczęła śledztwo. Czy i 
ec zrabówano, narazie nie da się ustalić, 
Jdyż Celucha mieszkał samotnie i ucho- 
dzał za dziwaka, posiadającego znaczną 
_gotowkę. 


Groźba powodzi 
W GÓRNYM DORZECZU WISŁY 
uwałtowna odwilż spowodowała bardze 


powazną sytuację na rzekach górnego do. 


rzecza Wisły W nocy na wtorek ruszyły 
jody na Fopradzie, Dunajcu, fisłoce i 
Sanie, przy poważnym wezbkraniu rzek. 

Poziom wód na Wiśle pod Krakowem, 
na Dunajcu pod Nowym Sączem i na Sa 
nie pod Przemyślem padniósł sie półtora 
m. w ciągu o<'"tniej doby 

Na Poprułzie lody zabrały dwa mosty 
drogowe koio Piwnicznej i Rytra. Małe 
zatory ma Dunajcu spływają spokojnie. Na 
Sanie tylno ostatnio 19 km. od ujścia rze 
ki do Wisły pokryte są lodami. Zreszią 
La calej przestrzeni Sana lody są w ru- 
„euuliównież na Wisle obserwowzne są ru 
chy ludów na wielu odeinkach. 

Na Wiśle pod Sandomierzem przystą- 
piono do rozbijania zatoru lodowego. 


Napad bandycki 
NA HANDLARZA KOŃMI 

Onegdaj rano koło godz 3-ciej, na 
padli nieujęci narazie sprawcy na podąża 
jącego do stacji kolejowej Stronie w pow. 
wadowickim, 60-letnicgo handlarza koń 
mi Jana Mliicchę. 

Napastmcy zadali Miruszę tępem na 
rzędziem dwie rany tłuczone w glowę, a 
iecaą w okolicy prawego oka  Handlarz 
atraeił przytomność. Ubezwładnionemu 
«w ten sposób handlarzóowi łandyci zrako 
„wńii ponad 2060 zł, poczem zbiegli 

Pobitego handlarza znaleźli przecho- 
trie i powiadomili e wypadsu policję, któ 
ra wszczęła pościg. 

Ofiarę bandytów przewieziono do szpi 


—— Nieodkupiony 


Sekciarstwo na Polesiu wśród lud- 
ności prąwosławnej szerzy się tak 
bardzo. że to nie może być obojętne 
dla społeczeństwa polskiego. bowiem 
pod płaszczykiem sekty uprawiana 
jest często propaganda wywrotową. 

Jedną z najciekawszych,  aczkol- 
wiek dziś już będącą w stanie zamiera 
nia była do niedawna doskonale pro- 
sperującą w okolicach Kosowa pole 
skiego sekta Muraszki. Sekta Mnrasz 
ki polegała na twierdzeniu, że 
Chrystus, jako mężczyzna, odkupił na 

krzyżu cały ród ręski. 

Natomiast ród kobiecy nie jest. do 
tychczas oczyszczony z grzechu pier-- 
worodnego i musi się wreszcie  zną- 
leźć jakaś kobieta, którą męsę odku 
pienia kobiet weźmie na siebie 

Mimo, że cała „doktryna“ jest 
oczywistą bzdurą, cieszyła się na tere 
nie Polesia dużym ` powodzeniem, 
przy czym Muraszko, który podcząs 
pobytu na emieracji w Ameryce zdo- 


„tala, gdzie Mirocha do godzin _ południo- | łał nasiąknąć sekciarstwem od strony 


„wych nie odzyskał przytomności. 


bussinesu, wynalazł sobie cwą mę 


ród kobiecy 
i inne brednie sekt na Polesiu 


ezennieę, „mat Siona“, z której ciąg 
nął wcale pokaźne zyski materialne. 


Jednakże w pewnym momencie 
konflikt z prawem, a później konflikt 
z poleszukami, coraz bardziej niezado 
wolonymi z odciągania przez Murasz 
kę żon i córek od domowego czniska, 
zlikwidował działalność „apostcłą no 
wej wiary* i doprowadził wreszcie do 
tego, że 
musiał z Polesia uciekać na zachód 

Polski. 

Prócz tego na terenie Polesia dzia 
łają, z większych grup sekciarskick: 
„Adwentyś*i dnia siódmego", „Bapty 
ści“ uprawiający w myśl przykazania 
„nie zabijaj“. aktywny  aniymilita- 
ryzm, „Zjednoczony Kościół Chrystu- 
sowy wiary ewangelicznej“ sektą czy 
sta protestaurka oraz niedobitk' 
„Starokatolików* Farona. 

Adwentyści wydaja nawet swoje 
pismo p. t. „Zwiastun Boży“ i pism” 
to usiłują jakrajszerzej rozpowszech- 
niąć. 
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Smiertelny wypadek 
ŚPIĄCZKI 

Do szpitala św. Rocha w Biaiymstoku 
»zymieziono szewca Franciszką Chajec- 
"iegec, chorego na rzadką i dotychczas w 
Białymstoku nie notowaną chorobę śpiącz 
ki Po i dniach pobytu w szpitsla Chajęe 
ki nie obadziwszy się, zmarł. 


Pogłoski o zgonie Putny 
w więzieniu moskiewskim 


Z Kowna donoszą: polityczny tygodnik 
kowieński „Salemadienis* przynosi wiądo 
-uość, że b. attache wojskowy ambasady 
sowieckiej w Londynie, gen Witold 
Łutna zraarł w więzieniu moskiewskim 
au skutek wady serca. Pismo podaję ży- 
ciorys generała czerwonego, który był 
Litwinem z pochodzenia i przed  30-łaty 
'raewoał jako chłopice sklepowy w skła 
dzie papieru w Rydze. Podczas wojny 
swiatowej Putna wsiąpił jako ochotnik 
lo armii causkiej i odbył stadia w wojen 
nej szkole oficerskiej w Gatczyuie W 
stopniu oficera Pulna przeszedł w 1915 r 
na stronę armii czerwonej } po walkach 
polsko - bolszewickich pod Warszawą z0 
atał mianowany generałem. Do dziś dnia 
rodzice Pulny mieszkają na Litwie. 


| 
| 
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Wedrówka ludów do Londynu, 


Deszcz złota nad branżą hetelową 


Przyjazd olbrzymich rzesz tury- 
stów na uroczystości koronacyjne doə 
Londynu ochrzeiły _ dzienniki angių 
skie mianem „wędrówki ludów“, Z 
całego królestwą zostały zapowiedzią 
ne znaczne wycieczki i specjalne wy- 
jazdy. W biurach podróży zthżająca 
się wiosna będzie okresem bardzo in 
tensywnej pracy nad  obsłużeniem 
‘dziesiątków tysięcy turystów Pobież 
ne obliczenia wykazują, że 
liczba przyjezdnych z terytoriów kro- 

lestwą wyniesie 90.000 osóh. 

Z Australii sygnalizowane jest 
przybycie 18.000 turystów. łączna 
kwota jaką otrzyma z tego tytułu li 
nia żeglugowa przekroczy poważnie 
2,7 milionów funtów szterlinyow. 

, Tyle statystyka, która najdokłąd- 
niej zarejestruje dane  infornacyjn: 
podczas samych uroczystości. Właści 
cle hoteli londyńskich obliczażą skru 
pulatnie, że każdy turysta pozostąw. 
w Anglii 100 funtów na wydatki zwią 
zane z pobytem i utrzymaniem. Su. 
ma 9 milionów funtów „prolin:snowa- 
na“ jest jako wpływ do kas zakładów 
gastronomicznych, hotelowych i wła- 
cicieli pensjonatów. Najwięcej rado 
snego oczekiwania zdradzają właścicie 
le hoteli, którzy uważają maj a okres 

nieustannego deszczu złota, 
jaki podać będzie dla dotkniętej kry- 
zysem branży przemysłowej. 

Kolosalne zyski ciągną  budowri 
czowie trybun wzniesionych przy dra 
dze posuwania się orszaku kroluwsk:e 
go. Miejsce na trybunie jaż obecnie w 
przedsprzedaży kosztuje 10 — i5 fun 
tów. Są również miejscą zbudowane w 
formie lóż.  Zasiądą w nicb reprezeu 
tanci amerykańskich sfer  przemyste 
wych. Każda loża zawierająca od 2 - 
3 miejsc 

kosztuje słono, bo około 75 funtów. 

Loże ozdobione będą gwiaździstym 
sztandarem,  skrzyżowatytm z flag? 
państwa Albionu. 


wol 


` 


Balkony i mieszkania w :' mac 
prywatnych zostały już w prztważnej 
ilośa zamówione przez rodzizy lon 
dyńczyków, które zjadą z prowincji 
do stolicy. W pokojach odbywają sių 
pośpieczne prace związane z przebud» 
EINEAN EETA EEEN OSAMA 7 


Na parę uni, proti 


machem na wice króla wioskiego 


wą wewnętrzną. Przezornym landyń 
czykom zależy ua zdobyciu jakuajwię 
kszej ilości miejsca dla ugoszezenia 1 
przyjmowania  niebywałycć': rzesz 
przyjezdnych z dalekiej prow':«ji an- 
gielskiej. 


` "Pr" 


ZA 


w Addis - Alcbie 


Graztaniego odbyła się tum uroczystość z racji urodzin syna wloskiego na- 
stępcy tronu. W uroczystości tej brał równiez udział marszalch Graziani. 


AKT EREKCYJNY 


Obozu Ziednoczenia Narodowego 


Na poniedziałkowyn: zjeździe na 
warszawskim ratuszu uczestnicy zjaz 
du podpisali następujący akt: 

„Dnią 1 marca 1937 r. w sali Ratu 
sza Stołecznego w Warsząwite niżej 
podpisani _ obywatele wszystkich 
warstw, stanów i zawodów przybyli 
z licznych miast Polski, w pełnym po 


czuciu dziejowego posłanniectwa Naro 
du Polskiego i sytuacji wewnętrznej 
Rzeczypospolitej i układu sił między- 
narodowych oraz politycznego położe 
nia Polski w całkowitym zrozumieniu 
doniosłej roli, jaką w procesie history 
cznego rozwoju Polski odegrać mu 
szą miasta, 


Str. 3 


posłuszni wezwaniu Naczelnegą 
Wodza Marszałka Śmigłego Rydzą dą 
skupienia się około hasła obrony Poł 
ski i podeiągnięcia Polski wzwyż, 

uznając w pełni słuszności i znaczą 
nie deklaracji Pułkownika Koea, por 
stąnawiają: 

przystąpić na zasadzie tej deklara- 
cji do organizacji wielkiego obozu, 6» 
partego na szerokiej płaszczyźnie 
politycznej, oraz walki © rog- 
wój i teżyznę sił gospodarczych, spo- 
łecznych i kulturalnych Narodu i 
Państwa Polskiego, 

wezwać wszystkich dobrej woli, a 
nieposzlakowanych na czci i henorzg 
Polaków do współpracy“. 
MAHATS 


Wiadomości ogólne 


„KURIER LUBELSKI“ NA WIDOWNL 

Jak się dowiadujemy w Lublinie ma 
gyć wznowiony „Kuier Lubelski“ dzien= 
nik b. BBWR., wychodzący w latach 
1951, 32, 33. E 

Redakcję dziennika ma obiąś poprzed 
ni kierownik tego pisma, tegoroczny lau 
roat nagrody PAL. p. Józef Łobodowski, 


POLACY NIE MOGĄ JECHAĆ 

bO CHILI. 

Centralne władze chilijskje wydały 
zarządzenie, aby konsniat chilijski w Pa 
ryżu, wydający dotychczas wizy również 
obywatelom pelskim, * udzielał wiz tylko 
osobom zamiesskałym stale we Francji. 
Ponieważ zarządzenie to mie mówi, ktory 
z konsulów chilijskich «w Europie ma 
prawo wydawać wizy obywatelom pol- 
skim, emigrujący z Polski, aż do wyja- 
śnienia sprawy, nie mogą otrzymywać 
wia chilijskich. 


MŁODZIEŻ NARODOWÓ-RADYKALNA 

Pod nazwą „Młodzież Narodowo - Ra- 
črkalna“ zostala zalegałizowana na Unf 
wersytecie Poznańskim orgnizacja ruchu 


naradnąwą - rnadvkalneca 
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ANI JEDNO DZIECKU W POL- 
SCE NIF MOŻE BYĆ GŁODNE. 
Z UŚMIECHEM. 


Hiszpanii wygra Anglia 


Naród Cervantesa królikiem doświadczalnym 


Dzisiejsze piekło hiszpańskie 
narastało dziesiątkami lat ostat- 
nich. Nieudolne rządy ostatnich 
monarchów, bezmyślna dyktatura 
Primo de Rivery, wreszcie — pe 
przewrocie już — skandale tządów 
republikańskich, niebywałe kon: 
trasty społeczne nędzy proletariatu 
miejskiego i wiejskiego przy wiel- 
kich bogactwach grandów, srednio 
wieczność i zacofanie różnych in: 
stytucyj społecznych — stwarzało 
g Hiszpanii idealne podłoże dla 
ciągłych fermentów i rewolucji. 
Wszakże według słów Lenina, właś 
nie Hiszpania miała bys krajem 
eksperymentu komunistycznego w 
razie, gdyby rewolucja wszeehświa 
towa zawiodła. . Miała być następ- 
oym po Rosji krajem, dzięki zaco- 
faniu najlepiej nadającym się do 
socjalnych przewrotów. Lepsze jed 
nostki — a tych jednak było mało 
— odezuwały oddawna potrzebę 
zmian. Lecz zmiany musiałyby, się: 
gać głęboko — stąd skrajność pro- 
gramów partyjnych stąd bieguno- 
we przeciwieństwa prądów poli 
tycznych które doprowadziły do 
obecnej bratobójczej walki. 

Į dzisiaj też ścierają się w Hisz: 
panii prądy o  wszechświatowymi 
zasiegu, wyłączające się wzajemnie 
i skrajnie sobie przeciwne: »rgani 
zacyjny nacjonalizm i rewolucyjny 


komunizm. Dla jednych przybyli z 
pomocą Włesi i Niemcy, pizybyli 
również z całego świata zwołenniey 
i obrońcy prądów skrajnyekb. 


Ci ostatni tworzą brygady mię- 
dzynarodowe w liezbie 40.000, 
wśród których, niestety, zuajduję 
się około 2.000 Polaków, rekrutu- 
jących się przeważnie z emigran- 
tów. 


Rozdarta politycznie na dwoje 
Hiszpania jest dzisiaj nie tylko te- 
renem, gdzie wypróbowane być 
może dobrodziejstwo rządów prawi 
cowych lub lewicowych i zastoso” 
wana każda nowoczesna doktryna 
społeczna. Gorzej, bo Hiszpania jest 
dzisiaj polem doświadezalnyra, mię 
dzynarodowym i darmowym poli- 
gonem, służącym do wypróbowania 
nowych wynalazków w dziedzinie 
wojskowej. Każde wiekszych 
państw, broń produkujących, wy: 
syła swe najnowsze wynalazki do 
Hiszpanii, gdzie zostają one wyPre 
bowane na nieszczęsnych Hiszpa- 
nach. na ich zabytkach i miastach. 
Odbywa się to planowo i metodycz 
nie. Rezultaty są fotografowane. 
by stwierdzić skuteczność nowo 
wynalezionych środków; fotogra- 
fuje się wzajemnie również wzięte 
w bitwie czolgi czy też samoloty 
produkcji innych państw. Otrzy- 


mane w ten sposób wyniki są nad 
zwyczaj pouczające wprawdzie i — 
o ile wiadomo — wykazały podob- 
no wyższość wynalazków francu- 
skich i włoskich zwłaszcza, jeśli 
chodzi o lotnictwo. Lecz jakżeś 
smuiny jest los narodu, ktory stał 
się królikiem doświadezalnym dia 
innych. 

Natomiast zajaśniała w całej 
pelni inna prawda. Oto okazało się, 
że majbardziej mordercze bronie. 
gazy, czy też nawet wynalazki z 
dziedziny t. zw. wojny bakteriolo - 
gicznej zawodzą tam, gdzie jest 
chęć defenzywy, prawdziwy zapał 
obrony. Dzięki tej właśnie zdecydo 
wanej woli walki — wejna dumowa 
trwa tak długo. Okrucieństwa po- 
pełniane przez obie strony dodaj; 
tylko zawziętości. Nie należy są- 
dzić, że upadek Madrytu wojnę 
zakończy: walka podjazdowa, ci- 
cha, zacięta, tradycyjna walka hisz 
pańska (guerilla) trwać bedzie na 
najbardziej straconych pozycjach 
długo jeszcze. a jak znawcy woj: 
skowi twierdzą: najmniej 6 mie- 
sięcy. 

Hiszpania wykrwawia się stra 
szliwie, cywilizacyjnie, demogra 
fieznie i finansowo. Na ofiarę mo 
locha wojny rzucane są nie t-lk 
wielkie fortury grandów i bogaczy 
hiszpańskich, które dotychczas le- 


żały w ciszy safesów zagranicznych 
banków, lecz wysprzedawane są 
bogactwa kraju masowo i bez oglą 
dania się na przyszłość. Miedź, że 
lazo, rtęć, owoce i oliwa sprzedają 
się na lat kilka naprzód na pniu. 
Wszelkie bogactwa kraju topią się 
w wielkim tyglu nieodpartych po- 
trzeb wojny i bratobójczej waśni. 


Dziś już dyskontują dalsi i bliż- 
si sąsiedzi losy przyszłej Hiszpanii. 
Brzmi to może paradoksalnie, lecz 
wojny nie wygrają ani rządowcy 
ani powstańcy. Wygra ją napewno 
Anglia, która wciąż nie spuszcza 
oka z kluczowej pozycji Hiszpani: 
na morzu Śródziemnym, która jest 
władezynią wrót śródziemnomor: 
skich na skałach Gibraltaru. Może 
będzie zmuszcna podzielić się kę: 
sem z Włochami, może dla świętego 
spokoju tu i tam rzuci komvś jesz- 
cze niewielkie ochłapy bogactw 
skrwawionej Hiszpanii w postaci 
koncesji i wygód gospodarczych... 
Ale jako państwo o znaczeniu euro 
pejskim wynędzniała Hiszpania 
przestanie istnieć przynajmniej na 
lat jakieś 50. 

Smutne są losy wielkiego i peł- 
nego tradycyj narodu, który na 
swej drodze życia zatracił najważ- 
niejszy instynkt — instynkt samo- 
zachowawczy 


DOM 


SZKOŁA 


PEDA 


Młodzież i morze dwa żywioły 


Uroczystość morska miodzieży 


Młodzież szkół powszechnych i 
średnich w Sosnowcu zjednoczoną w 
Kołach Ligi Morskiej i Kot»rialne; 
urządziła w sali państwowego yiiana- 
zjum im. St. Staszica uroczysty wie- 
cGzór morski dla uczczenia 17-letniej 
rocznicy odzyskania przez Pólskę do- 
stępu do morza. 

Program wieczoru wypełniony był 
bardzo pięknymi inscenizacjam „Gdy 
ni“ ruchów fa] morskich, pląsów ru- 
sałek, tańców marynarzy, tańców ryt- 
micznych oraz doskonale brzmiacą 
orkiestrą dętą gimn. im. St. Staszica 
i chórem revellersów. Uroczystość za- 
mykał żywy obraz przedstawiający w 
bardzo efektowny sposób miłość mło- 
dzieży dla morza. 

Całość wieczoru wpadła wspaniale, 
poszczególne zaś punkty były znaka- 
mite, w tym stopniu. że przeniesicne 
ną scenę teatralną były by niewątpli 
wie przedmiotem tak żywych, xurą- 
cych i zasłużonych oklasków, jakımı 
na tymże wieczorze darzyli wyko- 
nawców. 

Dla eałości sprawozdania z tego 
naprawdę pięknego wieczoru morskie 
go należy jeszcze zaznaczyć, łe prócz 

dnej uznania pracy młodzieży Kół 
£ M. K. gimn. im. St. Staszica, gimn. 
im. B. Prusa, gimn. im. H. Rzadkie- 
wiozowej, gimn. im. E. Plater szkoły 
powszechnej im. Z.Krasińskieg", szko 
y powszechnej im. Z. Chrzanowskiej 
należy się uznanie dla Opiekunów 
'Kół L. M. K. tych szkół oraz niestru: 
dzonemu przewodniczącemu  7/żedno- 
czenia Kół L. M. K. w Sosnowcu p. 
St.  Janiszewskiemu, profesorowi 
gimn. im. St. Staszica. 

Dzięki bowiem im wszystkim w 
atmosferze wieczoru wyczuwało się 
śmiały i żywy temperament młodzie- 
ży, oraz co stanowi istotę rzeczy. to 
głęboki podkład ideowy dla haseł 
morskich i kolonialnych i zdecydowa- 
nie mocny ton woli dlą realizacji 
tych haseł. 

To też piękne słowa B. Kaszyckie: 
go, ucznia gimn. im. B. Prusa który 
zagajając ureczysty wieczór złożył 
jakby uroczystą deklarację młodzieży 
szkolnej o jej miłości dla haseł mor- 
gko-kolonialnych, spotkąły się następ 
nie z należną oceną wartości ideowej 
młodzieży dla życia społecznego pań- 
stwa w słowach prezesa zarządu Ub- 
wodu L. M. K. p. dr. K. Kucharskie- 
go, który dziękując za skierowane 
pod jego adresem powitąnie wygłosił 
ramowy referat o zadaniach lgi Mor 
skiej i Kolonialnej i nawiązujac do 
imponujących wyników pracy kół L. 
M. K. w Sosnowcu zakończył go na- 
stępującym apelem: 

„Że młodzież i morze to dwa po- 
dobne sobie żywioły, bo w niej i w 
morzu jest ta sama nieskończona dal 
możliwości i ta sama przepastna głę: 
bia umiłowania ideałów, bo w niej i 
w morzu jest ten sam silnik działań, 
który rozpętuje tytaniczne moce burz 
porywów i w ich wnętrzą wyrzuca na 


URS OKAP POW ARLEN 
Sprawy gimn. B. Prusa 


Sprawa przeniesienia gimnazjum B. 
Prusa do lokalu po szpitalu  renardow- 
(kim jest na dobrej drodze. Podkreślić na 
[ży życzliwe stanowisko dyrektora inż 
Pirszla. Po dość znacznym romoncie przy 
pussczać nalezy, że od wakacyj gimna- 
gjwn przejdzie na ui. Legionów. Wówczas 
gimnazja w Sosnowcu, będą terenowo rów 
tomiernie rozłożone. Budynek po gimna- 
fium Prusa ma wydzierżawić gimna- 
kam kupieckie, które znów będzie miało 

tsrerniejszy iokał. 


brzeg rplski najcenniejsze perły czy- 
stego idealizmu wieńczące nimi polski 
dobry czyn*. 

A więc pod polską banderę wszy- 
scy! Jak morze pracujcie stale i bez 
przerwy wsłuchani w miarowy rytm 


szkolnej 


potężnych fal morskich, bo obok floty 
wojennej i handlowej najwspanialszą, 
najpotężniejszą i najpewniejszą flotą 
mocarswtowej potęgi Rzeczypospoli- 
tej Polski jesteś Ty wielkiej Mło- 
dzieży! 


Przez ciche szedł życie 


Wspomnienie pośmiertne o ś. p. prof. Tysskim 


8. p. prof. Tysski z gimnazjum B. 
Prusa był typowym nauczycielem 
matematykiem. Zna go całe starsze 
pokolenie gimn. Emilii Plater, zna go 
młodzież gimnazjum Prusa. Człowiek 
prostolinijny, kresowiak, zamknięty 
w sobie, skupiony. Dziedzie majątku 
w Besarabii, po przyłączeniu jej do 
Rumunii, wyjeżdża do Polski, by mło 
dzież kształcić. Bez młodzieży nie 
mógł się obyć. Zyskał sobie wśród 
niej nie złośliwe przezwisko, jak to 
często bywa lecz dobrotliwe: Tysio. 
Tysio był kochanym profesorem. Ma- 
tematyk, jakże często ciężki w zakła- 
dzie dziwaczny, srogi. Prof. Tysski 
był dobrym psychologiem. Wśród mło 
dzieży szukał tych, którzy danej parti 
wiedzy matematycznej nie rozumieli 
i tymi się szczególnie opiekował. bo 
wiedział, że ol, co rozumieją, dadzą 


Obiad za darmo a 


sobie radę. Ratować trzeba słabszych. 
. Ze wszech miar sprawiedliwy, ucz 
ciwy w postępowaniu, skromny rad 
wyraz. Wszak Zagłębie szerzej o tym 
człowieku dowiaduje się dopiero po 
jego Śmierci. Uczucie miłości do P«l- 
ski nosił głęboko w sereu i cichych 
czynach, bo pochodził ze starego rodu 
Trzasków. Kiedy rozmawiało się z 
dyrektorem śp. Tysskiego, wyczuwało 
się głębokie przejęcie przełożonego i 
wzruszony głos. Ze słów przełożonego 
bił głęboki żal po stracie szlachetnego 
człowieka, kolegi, współqyracownika 

Zmarły pozostawił siostrę w War- 
szawie. 

Cześć Jego zacnej pamięci a gim- 
nazjum B. Prusa niech przyjmie kon- 
dolencję po stracie zasłużonego peda- 

| goga. 


HG m 


śniadanie za 5 gr. 


Reportaż z życia bezrobotnych nauczycieli 


W biurze Rady Szkolnej m. st. 
Warszawy panuje ożywiony ruch. 
Przed drzwiami jednego z refenren- 
tów ustawił się pokaźny ogon bezro 
botnych nauczycieli, którzy na wia- 
domość, że mogą być przydzieleni na 
kilka.dni do biur za skromną 30-zło- 
tową zapomogę, spieszą ze swoją 
ofertą. 

Są tu starsze panie, młode panien- 
ki, mężczyźni w różnym wieku. Wy- 
szarzałe lekkie palta noszone w okre- 
sie surowej zimy mówią same  brzez 
się, że życie tym ludziom nie układa 
się pomyślnie. 

Zbliżamy się do jednego z cezsku- 
jących na pracę. 

— Qzy pan z zawodu jest nauczy - 
cielem? ; 

— Tak jest. Skończyłem sumina- 
rium nauczycielskie w jedrym z 
miast wojewódzkich jeszeze przed 
6-ciu laty. Od tej pory szukam bezsku 
toco'» rosady nauczyciela. 


| Kręciłem się przez dwa lata po 


prowincji i chwilowo nawet praco- 
wałem w jednym z prywatnych gini- 
nazjów na kresach wschodnich, wresz 
cie przed czterema laty przyjechałem 
do Warszawy. 

— A co pana sprowadziło do War- 
szawy? 

— Myślałem sobie: pracy i tak. nie 
dostanę, może w Warszawie jakoś się 
ulokuję i będę mógł czas wyzyskać 
dla dalszego kształcenia się. 

Dowiedziałem się ostatnio w Świe: 
tlicy dla bezrobotnych pracowników 
umysłowych, gdzie zbiera się pokaźna 
gromada. bezrobotnych nauczycieli, że 
Fundusz Pracy w oparciu o Furdusz 
Pomocy Zimowej może dać chwil-we 
zajęcie na G lub 12 dni w jakim3 bsu- 
rze. Odbiera za to prawo do bezrłat 
pracę 


doskonałe, pełnowartościowe 
znane ze swej dobroci 


piwo sieleckie: 


jasne pilzneńskie 


ciemne monachiiskie 
„ Słodowos-słodkie 


g Browaru Gwarectwa „Hrabia Renard" 


w Sosnowcu 


(Telef. Nr. 6 21-01). i 


Polecamy również lód sztuczny z wody źródlanej, 


Ar 
kA 


Ne, : Y L 


TYGODNIOWY DODATEK, 
POSWIĘCONY ZAGADNIENIO M 


GOGICZNYM 


nywa przydziałów do pracy biurowe;, 
szczególnie w szkołach powszechnych. 
„ — Wspomniał pan, że przy mio 
sięcznym wynagrodzeniu w wysoko$'i 
80 zł. sytuacja pana byłaby Świetna. 
Jak pan to rozumie? Przecież tu 
chyba na mieszkanie nie wystarczy? 
;— Bezrobotni nauczyciele miesz- 
kają różnorodnie. Ja mieszkan, na 
Peleowiźnie kątem u pewnego wyrob 
nika. Płacę miesięcznie 5 zł. za m'esz- 
kanie. W pierwszych miesiącach swe- 
go pobytu w Warszawie nocował'm 
przeważnie w domach noclegowych 
to na ul. Jagiellońskiej, to na Dzikiej, 
to na Ordona. Nocleg tam kosztuje 
5 gr. Warunki są okropne, mimo za 
dla inteligencji zarezerwowany jest 
specjalny kąt. Gdy brakowało 5 gr. 
trzeba było spać na dworcu, w czytel 
niach, lub w teatrze. 


— Jakże to w teatrze? — pytamy, 
zaciekawiony. i 

— W świetlicach dla bezroba'nych 
dają nam od czasu do czasu bezpłat- 
ne bilety do teatru. Jak człowiek jest 
nie wyspany, śpi w teatrze do półne- 
cy, potem idzie na dworzer. gdzie 
śpi do trzeciej w nocy, a po tym bie- 
ga po mieście na rozgrzewkę do go- 
dziny ósmej, aż do czasu, gdy otworzą 
świetlicę lub bezpłatne jadłodajnia 
Tam po spożyciu Śniadaaia, drzemię 
na krześle do południa, póki nas nie 
wyproszą. 

— Z tego wynika, że pański budżet 
miesięczny nie jest wysoki? 

— O, bardzo skromny. Śniadanie 
5 groszy, obiad bezpłatny, podwieczo- 
rek 5 groszy, kolacja 10 lub 20 groszy, 
Tramwajów nie uznaje się, Lo chos 
dzenie dobrze wpływa na zdrowie. a 


chorować nam nie wolno. Ubranie, 
obuwie, bielizna, to sprawy bardzo 
intymne i radzi się bardzo różnie. 


Szyć, cerować, łatać każdy musi u- 
mieć. 

Tak skromnie żyć można jedyrie 
tylko w Warszawie. Tutaj w stolicy 
dział opieki społecznej nad bezrobot: 
ną inteligencją jest dobrze zorzani- 
zowany. Tu jest wiele instytuevi. klé 
re myślą o nas i pozwolą żyć dosł»w- 
nie za grosze. Na prowincji człowiek 
musiałby zmarnieć. 
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PRZY PRZEZIĘBIENI 
GRYPIE, KATARZE 


Przy głośniku 


DRUGIE SŁUCHOWISKO SKIWSKIE: 
Go 
Podanie biblijnie przed mikrofonem? 
Nie— A,ednak słuchowisko Jana Emia 
Skiwskiego p t. „Zona Lota“, które uadą 
Polskie Radio dziś wiąże się nicią wewnę 
tizną z legendą o żonie Lota, która 7a- 
rnieniła się w słup soli. 
Legendy i podania nawet najbardziej fau 
tastyczne, skoro padną na grunt młodej 
wyobraźni, doprowadzają niekiedy do 
groźnych powikłań: powodują śledztwa 
domowe, nieporozumienia, awantury, sy 
-uacje pełne grozy i „komizmu. Jak sią 
to zdarzyło i co z tego wynikło dowiemy 
się Qziś o godz. 19.00. Obsadę słuchowiska 
stavwoią: Stanisław Grolicki, Helena Bu 
azyńska, Helena Sokołowska, Zygmunt 
Chmielewski, Ludwik Fritsche, Jan Cie 
merski i Stefan Lipiński 
Warto też przypomnieć naszym słucha 
czom, że „Żona Lota“ jest jnż drugim x 
kolei słuchowiskiem znanego pisarza JA 
na Emila Skiwskiego ‘~ 55 50 5 2-0 
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"Nr. 65 

Życie górali podhalańskich 
na wystawie w Sosnowcu 
__ Onegdaj wieczorem odbyło się w 
Sosnowcu w lvkalu przy ul. Żerom 
skiego uroczyste otwarcie wystawy 
p. t. „Życie górali podhalańskich, u 
'rządzonej staraniem Samopo*y Spo- 
łecznej Kobiet w Sosnowcu. Organiza 
torkgmi wystawy są pp.: Ćwiklińska, 
‘Dabrowska i Horzelska. _ . 

Jtwarcia wystawy, przecinając 
symboliczną wstęgę, dokonał w. stac» 
'stą Boxa. Przed otwarciem wystawy 
do zebranych gości, przemówiłą prze 
(wodnicząca SSK. p. Ćwiklińska 
"Na wystawie jest kilkadziesiąt r 
'dzajowych scen z setkami barwnych 
plastycznych figur, wykonanych z 
'dużym artyzmem przez rzeźbiarki v 
‘Chorwat i p. Chodacką. 

Pięknie odtworzone są fragmenty: 
„Wesele góraskie*, „Targ w Nowym 
Targu", „Zagroda góralska”, „„Wyrót 
serków owczych*, „Bajka o Jasiu 
Małgosi”, „Królestwo krasnviudków* 
‘i wiele innych. 

Wystawa jest tak interesująca, žu 
powinnaby cieszyć się dużą frekwen- 
pp 

Jeszcze tylko dwa dni trwają 


BIAŁE TYGODNIE 
w firmie: 
BR. GARLIŃSKI 
Sosnowiee, 3 Mas 19. 


Loci rai 

Strajki w Zagiębiu 
|. Strajk w tabryce czekolady „Pax“ 
w Sosnowcu został w dniu wczoraj: 
szym przerwany. W dniu dzisiejszym 
w inspektoracie pracy w Nosnowe1 
;odbędzie sie konferencja ce- 
lem załatwienia żądań robotniczych 

Częściowy strajk okupacyjny w 
fabryce braci Woźniaków w Sosnowe” 
‘trwa w dalszym ciągu. Strajk ma 
‘przebieg spokojny. 

Również nie uległa zmianie sytu 
(acja  strajkowa w fabryce „Fikono- 
mia* w Niwce. 

Młodzież czeładzka 

o sorawach organizacyjnych 
„ Odbyło się walne zgromadzenie 
iklubu młodzieży im. marsz. J. Piłsud 
skiego w Czeladzi. Przewodniczył p. 
iS; Bieńkowski, sekretarzowała p. Na 
Ileżnikówna. Po złożeniu sprawozdań 


‘przez ustępujący zarząd oraz komisję ` 


„rewizyjną udzielono zarządowi ąbsc- 
(lutorium, po czym dokonano wyboru 
nowych władz kłubu. Nowy zarząd sta 
|nowią pp.: Z. Jaworkówna, A. Kowal 
,ska, St. Należnikówna, A. Smolar- 
'czykówna, M. Lewandowski, E. Szko- 
(eny, L. Kita. H.  Horzelski, H. Spy 
rzyńska, jako zastępcy: Kr. Jurczyu 
ska, A. Horzelska i J. Jurczyńska. Ko 
‘misja rewizyjna pp.: L- Myszkowska, 
B. Gawronówna i Wł. Nawrocki. Za 
rząd ukonstytuuje się na najbliższym 
zebraniu. 

Na walnym zebraniu zarząd powia 
<towy klubu wręczył p. Z. Horzelskie- 
mu dyplom zasługi za pracę, a ezłon- 
kowie nadali mu godność prezesa hono 
rowego orgąnizacji. 

* * 


W niedzielę o godz. 10.15 w lokalu 
własnym przy PMS. w Czeladzi odbę- 
'dzie się zebranie klubu młodzieży im. 
marsz. Piłsudskiego, na ktorym od 
czyt o porcie gdańskim wygłosi p. He 


'rzeiska. i - 
Obwieszczenie o licytacji 


Zarząd Miejski w Soenowcu podaje 
do puklicznej wiadomości, że na skutek 
pisraa p. Prokuratora Sądu Okręgowego 
w Sosnowcu w dniu 15 marca 1937 r 0 
godz. Il-cj rano w gmachu Sądu Okręgo- 
wego w Sosnowcu, odbędzie się publiez- 
na licytacja w pierwszym terminie dowo 
dów rzeczowych, a mianowicie: 
1) 26 płaszczy damskich lepszego 

ku oszacow na sumą Z 
2) 94 płaszczy damskich gorszego 

ku, oszacow. na, sumę z 
%) 2 kostiumy damskie oszacow. Ra su- 

mę ZA. REZ 
4) ż płaszeze męskie oszacowane na su- 

mę ZR. DZ= 
5) 7 firanek (brokaty) oszacow. na st- 
mę zd. 85— 
Licytacja rożpoeznie się od suity 8Za- 


cuukowej 
ZARZĄD MIEJSKI. 
Sosnawiec, dn. 28 lutego _1337= r. 


galun- 
Ł 890 


gatun- 
t. 168— 


następujący zarząd 


„ABC” i Związek przyjaźni 


Wiadomość, którą trzeba sprostować 


(Warszawskie „ABO“ przynosi taką 
oto sensacyjną wiadomość: 

W Kielcach władze zlikwidowały dzia 
ialnaść powstałej niedawno organizacji p. 
u. „Związek Przyjaźni“ z siedzibą w So- 
snowcu, która działalnością swoją miała 
okjąc teren calego woj. kieleckiego. 

Cele tej organizacji w oświetleniu sta 
tutu miały być następujące: 1) budowanie 
wśrod członków przekonań, iż zasadni. 
ezym warunkiem skutecznym  wszelkie- 
go działania społecznego jest wzajemne 
zaufanie i przyjaźń; 2) praktykowanie 
w działaniu społecznym zespołu jak i 
każdego z członków następuje ua assadzie 
na.tępujących: a) odpowiedzialności ia 
dywidualnej i zbiorowej, b) miłości bliź 
niego jak sicbie samego, c) ofiarrość i be 


zinteresowność w służbie spolecznej, d) 
koleżeństwo i samopomoc zarówno moral- 
na jak i materialna; 3) podnoszenie kul- 
tury życia społecznego, 4 czynne. ustusun 
kowanie się do sprawy usamodzielnienia 
gospodarstwa narodowego przez popiera- 


nie ruchu spółdzielczego i wzajemną po 
moc materialną, 
Wiadomość tę sprawdziliśmy u 


źródła i okazało się, że jest od ABO 
aż do Zet nieprawdziwą. Związek 
przyjaźni nie został rozwiązary. 

Prawdą natomiast jest, że wobec 
powstania Obozu Zjednoczenia Naro- 
dowego zlikwidowane zostały Kuźnice 
pracy dla państwą, których członku- 
wie zgłosili akces do Obozu. 


0 oczyszczenie i pogłębienie stawu 


koło fabryki „Potokol* w Będzinie 


Od jednego z naszych czytelników 
otrzymaliśmy pismo, w którym uskar 
ża się, że mieszkańcy ul. Podjazie — 
Boczna oraz sąsiednich ulie w Bę 
dzinie już przy małym przyborze wo 
dy w Czarnej Przemszy zagrożeni są 
zalewem wody. Czytelnik ten w piż 
mie swoim twierdzi, że bezpośrednią 
przyczyną wysokiego poziomu wody, 
nawet w jej normalnym stanie, jest 
zamulenie nigdy  nieoczyszczanego 
stawu znajdującego się przy fąbryce 


„Potokci*, należącego do p. Potoka. 
Staw ten nigdy nieszlamowany 
jest zbiornikiem gnijących odpadków 
i brudów ściekających z całego Będzi 
na oraz ogniskiem malarycznyra, peł 
nym wyziewów chorobotwórczych. P. 
Potok uą zasadzie prawa wodnego mo 
że korzystać z energii wodnej do na- 
pędzania swej fabryki, ale jednocześ- 
nie należy wspomnieć, że uprawnienia 
te nie mogą być wykorzystywane ze 
szkodą mieszkańców nadbrzeżnych. 


Mieszkaniec Łodzi 


usiłował oiruć się na dworcu w Będzinie 


'Wezoraj donieśliśmy, że w pocze- 
kalni dworca kolejowego w Będzinie 
usiłował utruć się jodyną jakiś młody 
mężczyzna. 

Przy desperacie policja nie znala - 
zła żadnych dokumentów, to też nie 
możną było ustalić jego tożsiuności. 

W stanie ciężkim przewiez:cno gu 


do szpitala powiatowego w Będzinie. 

W dniu wezorajszym odzyskał” on 
przytomność i na kartce napisał, że 
nazywa się Leon rinsztajn mą Ja: 
22 i pochodzi z Łodzi. 

‘Stan Grinsztajna uległ pewnej po 
prawie i istnicje nadzieja utrzymania 
go przy życiu. 


Tajemnica morderstwa vod Żychcicami 


nie zostala jeszcze wyjaśniona 


Jak pisaliśmy w lasku pod Żychei- 
cami znaleziono zwłoki nieznanegi 
mężczyzny, który został zamordowany 


tyehezas tożsamości zamordowanego 
nie ustalono. Prawdopodobnie pocho 
dzi on z Bytomią i trudnił się przemy 


przez niewykrytego dotychczas spraw tnietwem. 


cę. Onegdaj na miejscu zbrodni bawili 
przedstawiciele władz policy jnych % 
kom. Kardasiewiczem- na czele. Do 


Policja prowadzi dochodzesie, ce 
jem wykrycia sprawcy  ohkydnegu 
mordu. 


Wiadomości bieżące 


Dziś: Kazimierza 
Jutro: Agaty 
Wschód słońca: 6,17 
Zachód słońca: 17.19 


TEATR MIEJSKI 


w SOSNOWCU 

W piątek 0 godz. 2050 największy 
przebój obecnego sezonu sztuka w 3-ch 
aktach Wecuera pt. „Ludzie na kize'. — 
Sala na ostatnim przedstawieniu wypel- 
niona była po brzegi publicznością, okla 
skującą rzęsiście wykonawców w osobach 
rp: Arciszewskiej, Anus'akówuy, Jasno- 
rzewskiej,  Cornobisa,  Gołaszewskies0, 
Rrotkego | iun. Bilety do nabycia w fir- 
mie W. Czechowski 


—ZK— 


KINA W SOSNOWCU: 
ZAGŁĘBIE: „Płomienne serca“ 
EDEN: Ucieczka Tarzana. 
PALACE: — Napiętnowana 

i Awantury farmerów. 
RIALTO: — Niezwyciężony Bill. 
MOMUS: —- Rose Marie. 


—:r— 

— NOWE WŁADZE ZWIĄZKU LE- 
KARZY. Na dorocznym ogolnym zebra- 
niu Zwiazku Lekarzy Państwa Poiskiego 
cbwód Zagłębia Dąbrowskiego, wybrano 
związku: prezes — 


Osiński Adsm, wiceprezes — Starzyński 
Sławomir, skarbnik — Krogulski Henryk 
sekietarz Liedtke Czesław. Członkowie za 
rządu: Kotarski Zygmunt, Lipski Klau- 
drusz, Rajs Mieczysław. Jako zastępcy 
członkow zarządu: benikawski Włodzi- 
mierz, Broen Artur, Drabarek Wła'ly* 
sław, Lipnicki Ignacy, Maćkowski Józef 
Uhl Adolf, Zamieński Michal. 

— POSIEDZENIE RADY MIEJSKIEJ 
W SOSNOWCU. W nadchodzącą sot stę 
o godz. T wieczorem cedvędzie się posie- 
dzenie rady miejskiej w Sosnowcu. Na 
pesiedzenia rozpatrywany bodzie w dal- 
szym ciagn sprawozdanie » wykonanego 
badżetn za rok 1935-36. 


— ZEBRANIE PODOFICERÓW HE- 
ZERWY w DĄBROWIE. Proszeni jesteś 
my o powiadomienie zainteresowanych, 
że walne zetranie zw. podoficerów rezer 
wy w Dąbrowie zapowiedziane na 7 am. 
odbędzie się dnia, 14 Fm. 

— 7. P.C K.. WALCOWNI RENAR- 
DOWSKIEJ W dniu 26 luteg rk odbyło 
się roczne zebranie P. C. K kolo waleow 
ni „Hr. Renard* w Sosnowcn. Vo przyję- 
ciu przez zehranych do wiadomości spra 
wozdania działalności koła udzielono ustę 
pujacemn zarządowi absolutorium. Do za 
1ządu zostali wybrani pp. Wł  Odalski, 
W. Kochanowiez. W. Pleziński P. Malas, 
R. Kieszczyński i 7. Stawiński 


Wybory nowych władz ać: 
ZW. LEGIONISTÓW. $t 


W sali rady miejskiej w Dąbrowie 68 
będzie się w przyszłą niedzielę o godz. I$ 
rano walne roczne zebranie członków 
Związku Legionistów. 4 

Porządek obrad między innymi zapos 
wiada wybory nowych władz związku. 


Walne zebranie 
SOLVAYU W GRODŻCU. 
W dniu 7 bm. o godz 10 w pierwszynę 
g o godz. 1050 w drugim terminie odtęa 
dzie się walne zebranie członków K. SB, 
Solvay w Grodżcu. Zebranie odbędzie się 
w lokalu klubowym przy ul. 1 Maja % 
domu p. Ziory. 


Akces do O. Z. N. 


CZŁONKÓW KUŻNIO PRACY 
DLA PAŃSTWA. 

Walne zgromadzenie członków Stowe 
rzyszenia p. n. „Kużaica pracy dla pańk 
slwać w Sosnowcu po wysłuchaniu refe 
ratu p. nacz. K., Nawrockiego, członką z4 
rządu grodzkiego, uchwalono następującą 
rezolucję: 

W głębokim przekonaniu, żer 

1) Chwiia obecna, jaką przeżywamy 4 
Polsce po ogłoszeniu deklaracji ideowo 
politycznej płk. Adama Koca, wymagą 
od każdego obywatela, a tym bardziej 24 
spolu obywateli wypełniających wielki 
testament Józefa Piłsudskicgo, czynneg4 
ustosunkowania się do rzuconego  hasłą 
jak najszerszej konsolidacji narodowej É 
stworzenia Wielkiego Obozu  Zjednocze: 
nia Narodowego. 

2) Organizacja „Kuźnie” oparta o wiel 
ki testament Józefa Piłsudskiego, spełni 
ła swój zasadniczy obowiązck organizą- 
cyjny, a mianowicie skupiła w swych 
„zeregach tych wszystkich obywateli, dla 
których dobro Państwa było i jest naj- 
wyższym dobrem. 

Dlatego też zebrani w dniu 1 marea 
br członkowie Kuźnie w liczhie 150 mel- 
dują twórcy obozu, pułkownikowi A. Ke- 
owi, swoją obywatelską i żołniereką wo- 
towość wytężonej dalszej pracy dla dos 
bra Pańsiwa i Narodu w ramach Obozu 
Zjednoczenia Narodowego. 

Przewodniczący: m. p. J. Puchalski, 

Sekretarz: m. p. M. Paczyński. 


Do gminy w Niwce 
WŁAMALI SIĘ KASIARZE. 

Onegdajszej nocy do urzędu gminne. 
go w Niwce włamali się nieznani kasia- 
rze, którzy zabrali się do rozpruwania 
kasy ogniotrwałej. 

Wykonawszy już część „pracy? kasia: 
rze prawdopodobnie ztiegli nio nie za- 
brawszy. 

Zawiradomiona © 
wszczęła dochodzenie. 

——0— 


— ZEBRANIE PCK. w SOSNÓW(U. 
Dziś o godz. 19 w pierwszym terminie i 
o 19.30 w drugim terminie odbędzie się 
walne zebranie członków oddziału PCK; 
w sali rady miejskiej w magistracie m, 
Sosnowca. 

— SKUTKI UŻYWANIA ALKOHO! 
LU PRZEZ MŁGDZIEŻ. Dziś o godz. 18 
w gmachu szkoły powszechnej nr. 8 w 
Czeladzi, ul. Milowicka 169, kierowo'k 
szkoły ©  Bałaziński wygłosi odezy( pt 
„Skutki używania alkoholu przez mło- 
lziez”. Oaczyt tędzie ilustrowany pro 
aroczami i szeregiem danych z miasta 
Czeladzi, dotyczących poruszanych za- 
qadnień. Wstęp bezpłatny. 


włamaniu policja 


4 


BAZ 


4 ZAWIERCIA. 


Z życia Rezerwistów 
W PILICY. 

Wi tych darach odbyło się walue doro 
ezne zebranie esłonków Związku Riezer- 
wistów koła w Pilicy. Na zehraniu doko 
nano wyboru nowego zarządu, w którego 
sklad weszli pp.: prezeg J. Kubiczek (po 
nownie), wiceprezes dr. Wacław Kański, 
sekretarz Wł. Trywiański, referent kui- 
iuralno - oświaiowy M. Lichoń, referent 
opieki społecznej Władysław Kulka i 
skarbnik Jozef Gajda. Komisia rewizyj- 
na pp: Zygmunt miel, Siefan Cupiał, 
Wacław Kalet, zastępcy Szal i W. Slaś- 
ko IKomendautem koła został p. Jan Gu 
nk, W tych dniach zarząd koła wysłał 
do pik. Koca pismo, w którym zaineldo- 
sal się do pracy w obozie Zjednoczenia 
Narodowego 


(z) ZELISŁAWICE ZGŁÓSIŁY AK- 
CES do OZN. Mieszkańcy wsi Żelisiawi- 
ee, która jest najruchhiwszym ośrodkiem 
wiejskim w powiecie zawierciańskm, zgło 
sili swój akces do Obozu Zjednoczenia 
Narodowego. Do pik. Koca wysła'i nastę 
gującej treści pisme: 

Mieszkańcy wsi Żelisławice, powiatu 
zawierciańskiego jaka członkowie Kółka 
Rolniczego, Ochotniczej Straży Pożarnej 
i Koła Związku KRezerwistów na zebra- 
niu w dniu 28 lutego br. po zapoznaniu 
sie z deklaracją ideową Pana Fułkowni- 
ka zgłaszają swój udział do pracy w O- 
bozie Zjednoczema Narodowego. 

Prezes 1iółka Rolniczego, Naczelnik 
Straży i Prezes Koła Związku Rezerwi- 
stów w Żeisławicach Julian Machura 


Z MYSZKOWA 


4 lata wiezienia 

7A RABUNEK Z BRONIĄ W RĘKU. 

W grudniu roku ubiegłego przyjechał 
na gościnne występy do Myszkowa znany 
ipoheji rezimieszek mieszkaniec Slawko- 
wa, pow. cikuskiego Łakomski Zygmunt 
sraz z dwoma dobranymi komranami. Ro 
tele swoją zaczęli o godzinie l-e3 w nocy 
zakradając się do apteki p Stefana Szy 
diowskiego. Pc wyjęciu okna w piwnicy 
za pomocą przywiczionych z soFhą narzę- 
dzi zostali przez domowników  spłoszeni. 
lonieważ był to czas przedświąteczny p9 
keja tardzy Często patrolowała teren My 
szkowa i kiedy zlodzieje zostali spłosze 
ni wpadli w ręce patrolu policyinego. — 
Zatrzymany został bakomski Zygmuni 3 
po.ostali korzystając z ciemnej nocy zbie 
gii jednak poźniej zostali aresztowani 

Przy Lakowskim  znaieziono . nabity 
rewolwer którego nie zdążył użyć. Jak 


antoni marczyński 


tajemnicza maska 


powieść filmowa mumusmuwawa 


50. 

— Nie!!! — krzyknął przeraźliwie 
Nadludzkim wysiłkiem dźwignął się 
sami, usiadł prosto na łóżku. — Precz 
wy!.. Mój.. Jurek... niewinuy! — 
Wyczerpany tym wybuchem, z::chwiał 
się. Omal nie wypadł z łóżka, nu 
szczęście lekarz objął go w pół i w 
porę przytrzymał.. — Niówinry... nie 
winny — powtarzał gasnącyn gło 
sem. 

— Nigdy w to nie wątpiłem — 
oświadczył Martel, wysuwając się z 
cienia w sferę Światła lampki, stoją- 
cej przy łóżku rannego — nie mnie: 
chciałbym się dowiedzieć, kto pana 
profesora. napadł... 

Nie było odpowiedzi przez długą 
długą chwilę, i zniecierpliwiony Maz: 
tel powtórzył swoje pytanie głośniej, 
pochylając się przy tym nar s'areem. 

— Nie męczcie go — wtrącił Je- 
rzy. — Ten zbrodniarz musiał go za- 
atakować z tyłu, dlatego nie wie i... 

— Wiem! — wyszeptał Jan Skal- 
ski. — Wiem, ooooch — jęknął z bólu. 

— Kto zatem? -—— Martel udawał, 
ie mie dostrzega karcących spojrzeń 
lekarza i Jerzego. — Proszę mi od- 


się Okazało Łakomski iiczy 35 lat a jest | 


karany 48 1etnim więzieniem. 

Przeciwko Łakomssiemu odbyła się 
rczprawa ządowa w Sądzie Grodzkim w 
Żarkach w ubiegłą sobotę, który wymie 
rzył mu 4 iata więzienia za usiłowanie do 
konania rapunku z bronią w ręku, pozo- 
stałych sąd uniewinnił. 


Gospodynie wiejskie 
o swoich sprawach 


W, ubicgla niedzielę w sali zarządu 
Gminnego w Myszkowie pod przewodni- 
etwem p. Zofii Modzelewskiej przy udzia 
le 8 członkiń odoyło się walne rocne 
zgromadzenie członkiń Koła Gospodyń 
Koła Gosrodyn Waejskich oddział w My 
zkowie. Przewodniciąca Koła p. Zofia 
Modzelewska zdała sprawozdanie z dzia- 
!alności zarządu za 1936 rok, skarbmezka 
koła zdała sprawozdanie kasowe  poczelra 
odczytano protokół komisji rewizyjnej 
nad którym wynikła dyskvsja i udzielono 
„arządowi absolutorium. Na wniosek v. 
Zofi Modzeiewskiej przeznaczono na doży 
wanie dzieci z kasy koła zi. 20 — to jest 
irzecią część czystego zysku otrzymanego 


3 5 a 5 », R = d 


urządzonej zabawy karnawaiowej. 
Następnie w myśl porządku obrad 
urzystąpiono do wyboru Zarządu w skład 
którego weszły pps Zofia Modzelewska 
jako przewodnicząca, Wanda Szydłowska 
jako wiee przewodnicząca, Stechmanówna 
iako skarbniczka, Kurpiasówna jako se- 
kretarka oraz Komisja Rewizyjna pp.: 
Strapisława Lewicka, Janina Doboszowa 

` Kozyrowa. : ; 

E3 KKS zd 

Likwidacja 

Banku Ludowego w Myszkewie 


Członkowie Udeiałowego Banku Ludo 
wego w Myszkowie na walnym zebraniu 
odbytym w styczniu br. postanowili bank 
zlikwidować z tego względu, że stale wy 
kazuje straty, a złożone udzeły w sumie 
120 zł. zostały już zaliczone na pokrycie 
strat jakie powstały w roku 1935, przeto 
dalsze prowadzenie tej niacówki jest nie 
możliwe. Zarząd banku wykonywując u- 
chwałę walnego zgromadzenia zwołuje 


na dzioń 7 marca br o godz. 16 walne 
zgromadzenie w celu powtórnego powzię 
cia uchwały w sprawe likwidacji tanku 
i wyboru likwidatorów. 


Chcesz miło i wesoło spędzić wivezór parzyjdź na 
DANCING do i 
Restauracji „P09 STRZECHĄ! 
W BĘDZINIE 


Do tańca przygrywa pierwszorzędny zespół orkiestry jazzlandowej. 
Początek dancingu o godz. 7-ej wiecz 


Z SĄDU 


+. każda «lasę miesiąc 
—razem 6 miesięcy aresztu 


Mieszkaniec Maiej Dąbrówki (G. Śląsx) 
Gerhard Molka, lat 21 (ui Saturna 3) 
starając się o przyjęcie do policji pań- 
siwowej, złożyi komendantowi powiato- 
wemu w Będzinie zaświadczenie z ukoń- 
czenia sześciu klas szkoły wydziałowej 
w Katowicach. Zaświadczenie było sfał - 


SZYWANE. 

Niedoszły funkcjonariusz policji odpo 
wiadał przed Sądem Okręgowym w So- 
ruowcu za sfałszowanie dokumeuiu. Ska 
zany zostsi ma sześć miesięcy aresztu z 
zawieszeniem wykonania kary na lat 
trzy. 


Sprawa adwokata Landaua 
odbędzie się 6 kwietnia 


W sprawie adw. J. Landaua, preeby- 
wającego nadal w więzieniu będzińskim 
pod zarzutem uprawiania nierządnych 
czynów z nieletnimi dziewczętam', wyzna 
czony został termin rozprawy, która cd 
będzie się w Sądzie Okręgowym w So- 
srowcu w dniu 6 kwietnia br. 


poma tylko na to pytanie, po 
tym pozostawię pana profesora w 
spokoju... Ten człowiek — dedal po 
chwili głosem podniesionym — skradł 
wszystkie pańskie plany i rysunki: 
Słyszy pan? Za wszelką cenę musimy 
go schwytać, zanim opuści granice 
Polski. Tego wymaga interes pań- 
stwa! Rozumie pan, profesorze? In- 
teres państwa!.. Więc proszę mi pio- 
wiedzieć. kto to był... 

Wargi umierającego poruszyły się 
słabiuteńko i spłynął z nich ledwie 
dosłyszalny szept: 

— Szpieg w masce gazowej... 


ROZDZIAŁ XIX. 


Martel powrócił do pracowni Skal 
skich. 

— Spójrz ban -— rzekł do lekarza. 
wskazując skrwawiony i niemceżliwie 
pogięty aparacik, którym Pedro cisnął 
w uczonego — oto model wynalazku, 
który miał pono ocalić żyeie milio- 
nom ludzi. A tymczasem stał się na- 
rzedziem zbrodni, stał się zabójcą 
najszlachetniejszego idealisty Czy 
to nie dziwne? 


Jak się dowiadujemy, obrony adw. 
Landaua, który odpowiadać będzie z wię 
uieuwzglęńdnienią jego od- 


zienia, Wors? 
wułania sie do Sądu Apelacyjuego w 
Warszawie o zwolnienie, — podjęło się 


kilku najwyłałniejszych adwokatów sto- 
łecznych. 


— To przede wszystkim smutne, 
ogromnie smutne. To znak, że Ary- 
man wciąż jeszcze zwycięża OQrmuzda 
— westchnął lekarz - pesymista. 

W tym momencie odezwał się te- 
lefon. Martel podszedł do aparatu. 
Zgłaszał się agent Gralski. 

— "Telefonowałem przed chwilą do 
biura i tam podano mi ten numer — 
zaczął — dzwonię z apteki naprzeciw 
„Kufonii*. Na szczęście ta apteka ma 
dziś dyżur i... 

— To pan tam jeszcze sterezy?— 
zdziwił się Martel. — Ach, prawda, 
zapomniałem pana zluzować. j 

— Prawdziwe szczęście dla mnie, 
panie szefie, że pan zapomniał. 

— No? Co pan tam zaobserwował? 

— Przed chwilą zajechało auto. 
Wysiadł z niego... właściciel firmy... 


— Rozumiem — wtrącił Martel, 
dając tym samym do zrozumienia, iż 
wie. o kogo chodzi. Gralski, telefonu- 
jąc z apteki musiał swoje spostrze- 
żenia komunikować szefowi w taki 
sposób, by osoby przebywające w te; 
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RADIO 


PROGRAM UGOULNUPOLSKI 
Uzwartek 4 marca. 

6.60 Program dla Katowice. 6.30 Kiedy. 
ranne wstają zorze. 6.50 Guunastyka, 5.00 
Muzyka z płyt. 725 Programy lokane 
RW Audycja dla szkół.li.śU. Audycja dla 
szkół. 11.57. Sygnał ezasu i hejnał z Kra- 
kowa. 12.09 Programy lokalne 12.40 Daen 
nik południowy 1300 Przerwa. 15.00 Wia 
domosri gpspudareze. 15.15 Programy lo- 
halze 1655 Źródło przestępczości dzieci 
17.15 Utwory ra dwa fortepiany 1756 
Ksiązka i wiedza 18.60 Pogadanka aktual 
na 18.10 Komunikat śniegowy 18.20 Fro 
gramy lokalne 1900 Oryginalny Teatr 
Wyobrazm 19.35 Melodie filmowe 2.40 
Felieton 20.45 Dziennik wieczorny 2,5% 
Pozadanka aktualna. 2100 Syswetki kom 
pozytorów polskich 2145 Płyty dia znaw 
ców 22.30) Koncert rozrywkowy 2700 Pro 
gramy dla Warszawy i Lwowa 

KATOWICE. 

Czwartek 4 marca 

600. Sygnał czasu i pieśń poranna 603 
Płyty gramof. 725. Wiadomości bieżące. 
7.30 Płyty. 1203 Muzyka lekka. 12.30 Cho 
roba papuzia grożąca ludziom 1300 Kon 
cert życzeń. 14.15 Muzyka lekka i popu- 
larna (płyty) 1353 Wiadomosci giełdowe 
15.15 Orbis mówi 15.18 Koncert reklamo- 
wy 15.35 Życie kulturalne Śląsza 15.40 (pły 
tv) 1635 (piyty) 18.2v Pogadanka aktua!na 
18.530 Muzyka taneczna (płyty) 18.45 Pra 
wram na jutro 

PROGRAM OGÓLNOPOLSKI. 

Piatek, 5 marca. 

6.30 Pieśń .„Kiedy ranne wstają zorze“ 
4.53 Gimnastyka. 6.50 Muzyka z płyt. 7.15 
Dziennik poranny. 725 Programy lekal- 
ne. 1130 Andycja dla szkół. 11.57 Sygnał 
czasu i heinał. 1203 Programy lokalne 
1240 Dziennik południowy 1300 Pregra- 
my loka'ne. 150 Wiadomości zosnpadar 
zae 15.15 Programy lokalne 1615 Rozmo- 
wa z chorymi 16.30 Koncert 17% Feii 
ton 11.15 Transmisja fragmentu iil Mie- 
dzynarodowego Konkursu z filharmoni: 
Warszawskiej. 17.50 Pogadanka aktaalna 
"8.00 Wiadomości sportowe ogólne 18.06 
Poradnik sportowy 1816 Programy lokał 
ne 1850 Przegląd rolniczej prasy 19.2 
7 pieśnią po kraju 19.45 Fragment opere- 
wy 2000 Pogadanka mnzyczna %015 Kon- 
cert symioniczny 2230 Dwie przygody pa 
na Rralae 23.00 Programy lokalne Ta War 


- * Twową, 


RASTO. 


GRYPA PRZEZIEBIENIE 
BOLE GŁOWY ZEBÓW:+ 


| ŻĄCAJĄC ORYGINALNYCH PROSZKÓW 2x. ?asa. 1, KOGUTKIEM” 


JĄ PafRZCIE JAKIE PROSZKI WAM'ODAJĄ 
GDYŻ SĄ JUŻ NAŚLADOWNICTWA. 


|| (RVGINALNE PROSZKI „MIGRENO-NERVOSIN" z KUGUTKIEM 


ISA TYLKO JEDNE 
ZAWSZE Z RYSUNKIEM KOGUTKA 


Paoszni «MIGRENO -NERVOSIN".sĄ Tet I w JABLETRACH 


radośnie. — Panie Gralski, teraz uwa 
ga! Stój pan przed sklepem, dopóki 
nie przyjedziemy. Jeśli on wyjdzie 
na ulicę wczęśniej, idź pan za nim 
krok w kros- Przy najbliższym po- 
sterunku wywołaj pan z nim dziką 
awanturę i doprowadź do tego, by, 
was policjant aresztował obydwóch, 
zrozumiano? x 

— Tak jesi, panie szefie. 

— Więc jazda, Gralski! I proszę 
pamiętać, że od dzisiejszej novy może 
zależeć cała pańska kariera! Skoń- 
czyłem! 

Martel cdłożył słuchawkę na wi- 
dełki aparatu. Mijając zadu:nanega 


-| lekarza poklepał go przyjaźme pe 


ramieniu. 

— Pędzę do miasta, mogę pana 
podwieźć — rzekł — jedzie pon? 

— Jadę. Tu już nie mam nie do 
roboty, niestety... niestety — powtó- 
rzył z westchnieniem — Aryman 
znów zwycięzył. 

— Zato je dziś przytrzasnę kilku 
pachołków pańskiego Arymana i nie 
nazywam się Martel, jeśli nie zadyn. 


chwili w aptece nie wiedziały, o kim | dają na szubienicy! 


mowa... — I co dalej? 


Kiedy przechodził przez jadalnię, 


— Wszedi do sklepu bocznym | jękarz zrobił uwagę, że wypada int 


wejściem z bramv, a samochód odje- 
chał pędem... W sklepie widziałem 
światło... Waadomy osobnik trzymał 


pożegnać się z młodszym Skalskim ł 
złożyć mu kondolencje. 
— Byle to nie trwało długo = 


pod pachą uczciwie wypehaną teczkę, | mruknął Martel, idąc za lekarzem dv 


spieszył się, 1... 

— A jak był ubrany? 

— Raglan w kratę i szary, miękki 
kapelusz. 

— Mamy go — krzyknął Martel 


sypialni profesora. 
e. d. n. 


P E E NE > 


Nr. ÓŻ 
Antoni Hram 


współczesna powieść sensacyjny 


(Streszczenie początku powieści). 


Wiktor Rutecki, student, bawiacą na 
letnisku w lasach tuchołskich zauważył 
pewnej nocy lądującego na spadochronie 
tajemniczego osobnika, który w głośnych 
rozmyślaniach zdradził isę, iż udaje się 
do Poznania pod naswiskiem Władysła- 
wa Grybskiego. 

Dwaj przyjaciele w Poznaniu Barski 1 
Haczewski wynalężli tajemniczą maszy- 
mę, zapalającą na odległośći Gdy  miei.i 
dokonać ostatnich prób, Kiaczewski uzkił, 
a w kilka dni Burski otrzymał list do 
piego, aby wraz z maszyną przybył do 
(inieana. a 

W wyjeździe przeszkodził mu jednak 
Kutecki, który ostrzegł go przed  Gryb 
skim. _„_ | wąj_ posia 7 

uuo tych ostrzeżeń Burski jednak 

wsiadł do pociągu do Gniezna, W drodze 

nawiązał znajomość „towarzyszką podró 

ły podającą się za Krynicka Po 

do przedziału wszedł nowy pasażer. 
s 1. 


chwili 


10) 

Obydwoje zmierzyli go spojrzenia: 
mi, niezadowoleni z niepożądanege 
współtowarzysza podróży, którego o 
becność siłą rzeczy musiała wpłynąć 
ma większą powściągliwość w zapo- 
czątkowanyin flircie. 

Na szczęście nowy pasażer nie 
okazywał najmniejszego zaiatereso- 
wania wspóltowarzyszami podróży. 
Jego oczy, nakryte ciemnymi soczew- 
kami okularów, utkwione były w ga- 
zetę, której czytaniem zdawał się być 
pochłonięty całkowicie. Mimo to od 
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-Budowa Domu Ludowego - 
W KLESZCZOWEJ. 

Ruchliwa wies Kleszczowa, należąca 
do gminy Pilica, powiatu olskuskigo nie 
posiadałą do tej pory miejsca, w ktorym 
mogloby się skupiać życie  kuliuralno- 
'eówiatowe i towarzyskie tejże wsi. To też 
zainteresowani wieśniacy starają się bra 
;kowi temu zaradzić. W, tych dniach pod 
przwdonictwem p Drążkiewicza, wóita 
gminy Pilicą odbyło si> ogólne zebranie 

szezowej. 

Po kllku przemówies..ch  postunowio 
no w najbliższym czasie przystąpić do 
budowy Domu Ludowego. W. tym celu 
„Wszyscy gospodarze tej wsi postanowili 
„opodatkować się po 1 zl z morga ziemi, 
następnie każdy z nich zobowiązał się do 
starczyć po 1 melrze sześciennym kamie 
mia 1 po 2060 sztuk cegły. Po za tym na 
cel ten przeznaczona zostanie suma 1560 
ył, uzyskana z dzierżawy pól  gromadz- 
kich. Do zajęcia się Sprawą budowy wy 
".any został komitet ,w któraro ekład we 

«1 ppt Jan Szwaja, Józef Lis, Broni 
siaw Miąsko Stałnisiaw Omyła, Józef 
dieca, Józef Wieczorek i Stanisław Rus. 

Prace przygotowawcze rozpoczyna ko 
milet już w najbliższym czasie. 

EREDA A ATA OC EE BAEIT HEE 


Z KIELC. 


(k) DANINA NA BUDOWĘ SZKÓŁ. 
sloniony w r. i956 ptzeż radę miejską 
„wańfelski komitet budowy szkół pow 
„ikuych w Kielcach za pośrednictwem 
cdezwy zwraca się w tych dniach do tych 
właścicieli domów nowowybnudowanych 
na terenie miasta, którzy nie ponoszą 
„jeszcze żadnych Świadczeń na potrzeby 
miejskie, ażeby składali w zarządzie miej 
skim dobrowolną daninę na cele budowy 
Lowych pomieszczeń szkolnych w wyso 
kości 2 proc. rocznego czynszu za wyna- 
5em lokali w swych domach. Ponadto ko- 
muet uznając tę okoliczność, że nietylko 
właściciele nieruchomości są _ kezpośre- 
duio zajztercsowari budową szkoł, zwra 


ca śię z guiąciym apelem do ca'ego mucj-* 


scowego społeczeństwa o składanie ofiar 
"mą ten cel. 


czasu do czasu, przewracając stronicę 
gazety, rzucał przelotne choć pozornie 
obojętne spojrzenia na pozostałych 
pasażerów. 

I właśnie jedno takie spojrzen. ; 
uchwycił Burski i wydało mu się, że 
na twarzy swej pięknej towarzysz<i 
dostrzegł jakby wiele znaczący skureż 
mięśni i znamienny ruch oczu. 

Jednakże to stwierdzenie, 
głębszych jakichś podejrzeń, wzbu- 
dziło w młodym inżynierze uczucia 
jakby zazdrości i zarazem rozezuro- 
wania. Wnosi bowiem z tego, że mło- 
da kobieta zvyt chętnie zawiera zna- 
jomości z każdym napotkanym męż- 
| czyzną, a to znów siłą rzeczy stwa- 
rzało niezbyt pochlebne mniemanie 3 
moralności tego typu kobiet. 

Pod wrażeniem tego | Barski w 
pierwszej chwili postanowił pczerwać 
tak nieopacznie zapoczątkowany flirt 
i przenieść się do innego przedziału. 
Podniósł się więc z kanapki, tłuma: 
cząc Krynickiej, że pragnie odszukać 
przyjaciela, który miał wsiąść do ro 
ciągu na jednej z ostatnich stacyj. 

— Będę panu chętnie towarzyszyć 
w poszukiwaniu owego przyjaciela = 
odparła z kokieteryjnym uśmiechem. 
— Proszę jednak zapewnić mnie, ż» 
okaże się me mniej interescjącym 
młodzieńcem od pana, inżynierze... 

Na dźwięk ostatniego słowa Bucs- 
ski drgnął i nizukrywane zdziwienie 
ukształtowało jego rysy. Nieznajomy 
pasażer z kąta przedziału poruszył 
się również niespokojnie, jednakże 
natychmiast, znieruchomiał z powro 


miast 


UPIORNA NOC MIŁOŚCI 


ik) TUNEL. Komisja techniczna rady 
miejskiej rozpatruje nadesłane przez 
władze kolejvwe projekty rozwiązania ko 
miunikaej, na sarzyżewaniu ulicy Pictr- 
kowskiej w Mieicach z 'inią kolejową. 
(k) ULGI PODATKÓWE DLA TEA- 
TRÓW. Magistrat udzielii w drodze wy- 
jątku teatrowi ziemi kielecko - radom- 


tem w poprzedniej pozycji. 

| 'lymezasem sprytna Lobieta zorjea 
towała się również, że nieopacznie 
zdradziła się z bliższej znajomosc 
Burskiego i pospieszyła momentalnia 
rozproszyć wszelkie, mogące wynik- 
nąć stąd podejrzenia: 

— Odgadłam, prawdałt.. Za - 
śmiała się z dobrze udaną szczarości4. 
— Musi pan wiedzieć, że należę do 
typu kobiet obdarzonych wybitnym 
wiaściwościami  mediumistycznymi... 
Ha, ha, ha... "o niebezpieczne, pra- 
wda?.. 

Wiedziała, że tym naiwnyta po- 
wiedzenietm nie zdołała rozproszyć 
podejrzeń towarzysza podróży, nie 
potrafia wszakże na poczekaniu wy- 
kombinować czegoś bardziej prawdo- 
podobnego. 

Nagle spcjrzenie jej oparło się 
kawie bezwiednie na skórzanej ws- 
lizie Burskiego. — Jestl... — prze-m- 
knęła jej błyskawiea radosnej myśl:. 

— (zy nie domyśla się pan jesz- 
cze, jaką drogą posiadłam tajemnic 
pańskiego zawodu? — zaszezebiotała, 
spoglądając mu w oazy. — Przecież 
nie bierze pan na serio tego, co po- 
wiedziałam przed chwilą... Ja i me- 
dium... ha, ha, ha!.. 

Burski uśmiechnął się i wzruszył 
bezradnie ramionami. 

— A to cof... wskazała ną wiszącą 
u walizki wizytówkę Burskiego, wsu- 
niętą w skórzaną ramkę, poza celu: 
loidową szybkę. 

— Stanisław Burski, inżynier 
odczytała i wybuchnęła na nowe śmie 
chem, ubawiona zafrasowaniem młce 
dego człowieka i zadowolona z nowe- 
go, tym razem w stu procentach uda 
łego wybiegu. 

Burski sięgnął po walizkę. 

— Zabiera pan swoje rzeczy? 
zdziwiła się Krynicka. — Sądziłam, 
że zamierza pan odszukać przyjaciela 
i wrócić tutaj wraz z nim... W iunych 
przedziałach jest znacznie więcej 
podróżnych. 


(k) ZGON 58-LETNIKJ KÓBIETY -, 


CADYKA. W Kielcach zmarła 99 letnia 


Sara Horowitz. Była to jedyna kobicia., 


w Polsce uważana za cadyka. 
Przybywali też do miej chasydzi z 0a- 
łej Polszi, prosząc o radę. i 
Kobiela - cadyk pozostawiła przeszło 
106 wnuków, w tym wieln cadyków i ra 
binów. 
W pogrzebie wzięły udział wielotysię 
czne tłumy żydów i 50 rabinćw. 


Mały geszeiciarz 


Morycek io niezwykle zdolne dziecko. 
Ciagle coś pisze, liczy, rachuje, kalkulu- 
je... 

Morycek siedzi przy biurku i eoś obli- 
csa. 

— Tatusiu! — zwraca się do  ©jca. — 
Ja słyszałem, żeś ty dostał za mamą 10 ty 
sięcy posagu. Czy to prawda? 

— Prawda, 

— A ile iat wy jesteście po ślubie? 

— Dwanaście. Ale po co ci wiedzieć? 

Morycek zabiera się do pisania 

— Ja chee obliezyć, kto z was na tym 
iuteresie zarobił. 

Morycek pisze cyfry, dodaje, odejmuje 
` wreszcie odlkłada pióro . 

— Nie nie rozumiem! wzdycha. 
Ja czę niedużo, mamusia kosztowała 
twa tysiące rocznie. To przez 12 lat ko 
smtowoła cię 24 tysiące, A wziąłeś tylko 10 
No to ea był za interes? To sie wcale nie 
katkztowało 


— Morycek! — tłumaczy ojciec. — Ja 
się nie ożeniłem dla interesu. 
— Tylko po eo? 


— Ja kochałem mamunię i się ożeni 


teraz się wstydzisz .że wziąłeś mało, to się 
wyłkaęcasz że z miłości. 

.— Drieeko! Nie gadaj głupstw ; 

— Dziecko? Choć ja jestem dalecko, to 
też nie dalbym sie tak nabrać! Kto te wl 
dział? Wziąć 10 tysięcy, żeby wydać 24 


skiej ım. St Wyspiańskiego i sekcji see 
nicznej towarzystwa uniwersytetu robot 
niczego ulgi w spłacie miejskiego podat 
ku widowiskowego 
SHE" ZTSZTZS ZOT BTAZAOC TENOR AA REN 
tem z milości. 
Merycek z podełba spogląda na ojca. 
— Już ty nie kreć! Jak ktoś bierz pře 
niądze to znaczy, że to jest interes! Tylko 


Eo trzeba byc ostatni osioł! 

— Morycek! Jak się wyrtżasz do ojca? 
Iy smarkacz! 

— Bo mnie dentiwuje, żeby się 
dać ofrajerować! Mamusia sobie 
zat obiła! 

— Morycek! To ty nie kochasz mamu 
ni? 

— Kto mówi, ża nie kocham? Kocham: 

— [e dlaczego sie martwisz, że mamu- 
nia zarobiła 

— Kto się martwi? Ja się cieszę, że ma- 
musia zarobiła. Ale się martwię, że ojciee 
się nabrał. 

Zakłopotany Gjciee chee jakeć ratować 

swą opinię w otzach Syna. 
— Morycek! — tłumaczy. -- Przypuśćmy 
awet. że ja dołożyłem te 14 tysięcy. Ale 
za totyś przyszedł na świat. a to ja mam 
słebie! Kochanego syntsia. 

Morycek „pogłąda zdziwiony. 

— To ty mnie obliczasz na 14 tysięcy? 

— Tak. 

Morycck wzrusza ramionami. 

-— Frajer! Mogłeś to mieć dużo taniej. 

Wieczorem Morycek układa się do sau 
Matka przychodzi, żeby go 
dobranoc. 

.— Słuchajno — mówi Morycek — ja 
się dziś dowiedziałem „żeś ty sobie wcale 
nieżle zarobiła. 

*— Morscek! Na czym? 

— Na mnie! Dostałaś za mnie ladne ty 
«jące. A jak ja cię wczoraj prosiłem o 50 
groszy na czekolade to mi nie chelałaś 
dać. To tak się robi?.. Wstydź sieť 


tak 
ładnie 


ucałować na 
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Stanisław ustąpił, Wprawdzie wy: 
bieg z „przyjacielem“ nie udał się, nię 
wypadało wszakże tak nagle zrezy: 
gnować z rzekomych poszukiwań, nie 
chcąc nąrazić się na podejrzenia prze 
biegiej kobiety. . 

Wyszli więc razem na korytarz i 
posuwając się wzdłuż wagonu, obser- 
wowali rozlokowanych w obszernych * 
przedziałach pasażerów. 


Kurski był wściekły, Już tych kıt- 
kanaście minut, spędzonych w towa- 
rzystwie przygodnej znajomej prze- 
konato go, że tak nieopacznie zawaria 
znajomość nie skończy się z chwilą 
opus.czenia wagvnu. Pani, czy pannn;. 
Krynicka, kobieta bezsprzecznie inte ` 
resująca, cuoć podejrzanej mwralnu- 
ści, potrafiła zręcznie lawirować. wy: 
dobywając z młodego inżyniera coraz 
to więcej wiadomości, odnośme jego. 
osob, wykazując natomiast daleko» 
posuniętą wstrzemięźliwość, o ile ch~ 
dziło o zdradzenie jakiegoś szczegółu 
ze swej strony. Najgorszym wszakże 
w pojęciu Burskiego było to, że zdo- 
lała zręczną grą słów i pozorni n'e- 
winnym flirtem nakłonić go de spot- 
kania w najbliższych dniach w jed- 
nym z luksusowych lokali rozrywko* 
wych w Poznaniu. Wprawdzie teraz 
żałował tak nieopacnzie danegc przy- 
rzeczenia, nie sposób jednak było wy” 
cofywać się po niewczasie. . 


W dodatku Burski, chociaż we 
własnym pojęciu nie popełnił jeszczg 
dotąd w stosunku do narzeczone: żad:- 
nej niewłaściwości, doznawał uczucia 
wstydu i upokorzenia, 


— Lepiej późno, niż wcale... — po- 
myślał, posuwając się wolno wzdłuż 
wagonu. Byleby jak neirędzej 
opuścić wagon i wykreślić z pamięci 
tę niezwykle przykrą przygodę... 


d. c. .n. 


i 
PŁYN PRZECIWREUMATYCZNY, 


(2 
(=> 


4.487 


DO KAPIELI„OSMOGEN 
m 


TEB 


Związek Narodowców 
ZGŁOSIŁ AKCES Do 6. Z N. 


Jekrelariai plk. Adama ioca otrzymal 
w dniu 1 inarca br. od Zarządu Głowne- 
go związku Narodowców tekst uchwnly 
rowziętej na zebranin Zarządu Głównegt 
Zw. Narodowców odbytym w  Warszawi 
w dniu 28 lutego br: 

„Zarząd Głóny Związku Narodowców 
na posiedzeniu w Warszawie w dniu 23 
lutego 1957 r. wierny linii politycznej 
swej organizacji i ideom przez nią kon- 
sekwentnie od kilku iat  gloszonym, a 
"yierzającym do budowy siluego  Pań- 
stwa Polskiego i kensolidacji wszystkich 
11 żywotnych Narodu Polskiego — wita 

zadowoleniem  dekłarację Pułkownika 
Koca  formalującą najważniejsze zasady 
we wszystkich dziedzinach zycia narodo- 
wego Polski. 


Jednocześnie Zarząd łówny. przyfo- 
'ninająe na tym miejscu uchwały walne 
;0 zjazdu Związku Narodowców z gru- 
inia ub. r. a w szczególności uchwały, że 
w oparciu o Konstytucję z 23 kwietnia 
1985 r. i do okoła armii oraz Jej Wodza 
Marszałka Śmigłego - Rydza, winien sku 
pić się caly zorganizowany Naród, goto- 
wy do spełnienia wszystkich zadań, jakie 
przed nim mogą stanąć* — oświadeza, że 
widzi w deklaracji i akcji pułkownika, 
oca zapoczątkowanie wicikiezo dzieła 
konsolidacji Narodu i budowy prawdzi- 
wie wielkiej Polski i że zgłasza do też 
ikeji pełny akęes swcj organizacji 
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ZE SPORTU 


Turniej gier sportowych 
NA HALI W SOSNOWCU. 
Podokręg gier sportowych w Zagłękiu 

prganizuje w dniu 14 bm. w sali domu 
ppołecznego w Sosnowcu turniej zimowy 
gier sportowych. 
'  Zgłosznia do turnieju składać należy 
Mo podokręgu pod adresem: Powiatowy 
komitet WF. i PW. w Sosnowcu p. Parz 
niewski do dnia 12 bm. Startowe 1 zł. — 
(W, turnieja mogą wziąć udział również 
frużyny niezrzeszove w PZGS. Turniej 
odbędzie się w konkurencji męskiej i 
śuńskiej. 


ZR ZEE 
x CZELADZKI KS. GRA W PIŁEF. 


żeński mecz piłkarski w tym sezonie z 
drużyną KS. 22 Mała Dąbrówka, 


A IUŁNIEJ PING - PONGÓWY W 
brDZINIE. CMF. Będzin-Gzichów zorga 


'nizowało turiiej ping - pongowy o mi 


sirzostwo oddziału Będzin. Wyniki były 
następujące: drużynowo I miejsce zajęła 
drużyna OMP. Gzichów w składzie: J. 
Ramus, A. ÓOpieiak, T. Włodarczyk. Z. 
Lędkowska i St Bednarek. Druge miej- 
sce OMP. Kcszelew w składzie: E. Mo- 
towski, M. Górecki, Z. Chmielewski, RB. 
Wrześnicwaki i J. Siński. W deblach: 1-e 
miejsce OMP. Gzichów, w składzie T. 
Włodarczyk, Z. Będkowski, II miejsce Ô. 


tma aae L n oO 


Towary wy:ożone w oknie wysta- 
wowym uwydatniają swe zalety dopiero 
przy właściwym i dostateęcznym oświe- 
tiemu. 

Wszelkich porad w sprawach oświe- 
tlenia udziela Wydział Taryf i Propagandy 
- tel. 6-11-54. 


ELEKTROWNIĄ OKRĘGOWĄ 
w Zagłębiu Dąbrowskim S A. 


W nadchodzącą niedzielą na wlasnym boi | M. P Koszelew w składzie Z. Chmielew- 
sku Czeladzki KS. rozegra pierwszy kole | ski, M. Gorecki. 


wElSSwuLLER | no-testr „EDEN“ 


O'SULLIVAN 
si K A 


_ DZIŚ! 
Wspaniały dramat dżungli, 
pełen przygód i emucji 


UCIECZKA 
TARZANA 


w roli gl.: Niezapomniany z fil 
mu „CZŁOWIEK MALPA 


Johnny Wassmiller i Maureen 
OSSulliwan. 

Nadpr. Kolorowy dodątek p. t.: 
„BUTELKI“ 


Początek I seansu o godz. 15.30, 
w niedzielę o godz. 13.30 


| [KINO „ZAGŁĘBIE“ | 
Wielki triumf polskiej kinematografii — najpotężniejszy film p. t. 


PŁOMIENNE SERCA 


12 lutego odbyło się w Warszawie galowe przedstawienie tego filmu pod 
wysokim protektoratem Pana Prezydenta R. P. Pana Marszałka-Ry- 
dza-Śmigłego i rezprezentantów dyplomacji x 
W ROLACH GŁÓWNYCH: 
E. BARSZCZEWSKA, M. CYBULSKI, JUNOSZA-STĘPOWSKI 
T. BIAŁOSZCZYŃSKI, FR. DOMINIAK, Z. LINDORFÓWNA, 
M. WĘGRZYN M. MILECKI, P OWERLO i inni. 
Początek seansu o godz. 17.30 


KINO „PALACE” 


DZIŚ! Podwójny program. 


I NAPIĘTKOWANA 
W roli gł: KAY FRANCIS 
Dramat kobiety oskarżonej o mord:stwo, która miłość własną poświę 
ciła dla miłcści swego dziecka. 


I AWANTURY FARMERÓW 


(amerykańskie awantury) 
Dramat sensacyjny z James Cagney bohaterem „Snu Nocy Letniej". 
ana GU "TN PARK A APA OBRA SIEM ZL E LIT 4 OWY EDENE KN 


Kino RIALTO Sosnowiec Warszawska 18 


GARY COQPER I JEAN ARIUR 
W wielkie: monumentalnej epopei bohaterstwa, reżyserii OFOCILA B. 
DE MILLEA twórcy „Dziesięcioro Przykazań“ Kleopatry. „W cieniu 
krzyża“ Wypraw Krzyżowych p. r. 


DZIŚ! 


NIEZWYCIĘŻONY | 


BILL 


Monumentalne sceny zbiorowe. Szarża 2500 kawsierzystów. — Pamię- 
tajcie, że film Cecila B. de Millen ukazuje się tylko raz w roku. — — 
Początek I seansu o 530, w niedzielę o godzinie 3 00. 


KINO „MOMUS“ 


` Od poniedziałku 1 marca i dni następne. —Nie było jeszcze takiej vezty 

i prędko się takiej nie spodziewajcie, jaką zgotują Wam! JOANNET- . 

TA MAC DONALD i NELSON E DDY najwspanialszym arcydziełem , 
pod tytułem: 


ROSE MARIE 


Film, który każdy musi zobaczyć — Film, który utkwi na długie cza 
sy w pamięci widza. — W dopełnieniu programu na jciekawszy 
TYGODNIK P. A. T. 


Wyciąć ! Przechować! 


TELEFON ZAŁATWI 
każde Twe życzenie 


Abonament 
Cukry, 


Firma 
Józef Goldfeld 


H. ALTMAN HURT 
DEKIERTA 14 9% kox 


Kawiarnia „WAWEL“ 


SOSNOWIEC, UL. WAWEL 4 
(vis a vis apteki) 


Bedzin, 
Kołłątaja 39 


I 
SZCZEREK RY Sosnowiec, KRZYWA 1. j 
SZARD lokal Szanownej Klienteli. Doskonała 


kucenia i 
Dwa razy 


Restauracją 


WYTWÓRNIA 


wyrobów 


do domu lub przesyłką pocztową kosztu” 
je tylko zł. Z mies. 


hurtowo dla P. P. Kupców 
Czekolady po cenach ściśle fabrycznych 


sprawdza bezpłatnie odbiorni- 
ki radiowe i udziela porad fa- 
chowych. 


Porcelana, Szkło 
Największy wybór serwisów do obiadu, do białej i czarnej kawy 
do kompotu, owoców i do likieru. Sz«lanki, talerze i t. p. 

Dla restauracyj i kawiarń rabat. 


Pod facsowym kierown. R. Czajkowskie- 

go. Na okres postu poleca: codziennie: świe- 

że ryby, winegrety, satatki oraz śledzie 
w różnych odmianach. 


eukierniczyc.: St. Jaskólski pinndakiego 42 


„EXPRESU ZAGŁĘBIA" z odnoszeniem 61 - 497 


Zamawiać można 62-580 
A. K. Peucker 692- 411 


Modrzejowska 1 


71-004 


DETAL 


Zadzwoń pod 


Obsłusa solidna. 


6-22-74 


Poleca swój 


65-110 


napoje różnego rodzaju. 
w miesiącu _ Świniopicie. 


62-288 


Cukiernia ś iajs 14 (obok dworca) 63-161 
Zjednoczona Ciastkarnia Z „RUMY* SŁODYCZE 
53 LUBIĄ BARDZO PANIE, T =i 
„NOWA BO NIEZRÓWNANE SĄ 6 20 21 
Sosnowiec, Orla rón Dz kiej W SMAKU t TANIE. 
man | NAJLEPSZE nasiona sclekcyjne nawozy 
PRZYCHODNIA sztuczne. J.. Goldberg i Synowie, Sosno- 


LECZNICZA 


ehorós weneryc. nych i s4ór. „Pomoc“ 
została przeniesiona 
Sosnowiec, ul. 3-go Maja 31. 


Czynna: 11-1 i 5-8 pp. w Swięta 111 
-- Wizyta 5 złotych. — 


DROBNE OGŁOSZENIA 


POSADY I PRACE 
BPSC EEEE aa 


MAJSTRA WYKWALIFIKGWANE: 
GO, ENERGICZNEGO, D4* STA- 
LOWNI POSZUKUJE HUTA W ZA 
GŁĘBIU DĄBROWSKIM. OFERTY 
Z ŻYCIORYSEM I Z PODANIEM 
PRAKTYKI SKŁADAĆ W ADMI- 
NISTRACJI PISMA SUB „MAJ- 
STER*. 
POTRZEBNY urzędnik, znajomość księ- 
gowości, gviówka 1000 zł. Wiadomosć 
„Expres Zagłębia* Będzin. E 
WYKWALIFIKOWANEGO. ENER 
GICZNEGO ASYSTENTA DO STA 
LOWNI, Z PRAKTYKĄ, POSZUKU 
JE HUTA W ZAGŁĘBIU DĄBRO0W 
SKIM. OFERTY Z ŻYCIORYSEM 
I Z PODANIEM PRAKTYKI SKŁA 
DAĆ W ADMINISTRACJI PISMA 
SUB „ASYSTENT“. E 


wiec, Modrzejowska íð. 

YNAJLEESZA, herbatę, kawę i kakao 0- 
raz artykuły kołoniałne kupisz najta- 
niej w firmie „Lıwor“ Będzin, Małachow 
sgiego 7. 


ZGUBIONE DOKUMENTY 
PET KEYS RT TE TKE NEREA 


KSIĄŻECZKI Ubezpieczalni Społecznej 
w Sosnowcu zzguhieno paimię Zofii Moty- 
BEREK ZAMULEWICZ zgubił dowód 
osobisty wydany w Łodzi, książeczkę woj 
:kową wydaną przez P. K. U. Łódź i 
świadectwo przemysłowe na sprzedaż 0- 
brazów. ` 

KOŁÓDZIEJ ALFRED zgubil książecz- 
kę wojskową wydaną przez P. K. U. So- 
snowiee. 

RAUK ANTONINA zgubiła dowod 080- 
histy kolejowy Nr. 48768 wydany przez 
Dvrekeie Warszawską. 

UNIFWAŻNIAM zgubiony weksel na su 
mę 5 zl. podpisany przez Władysława 
Budnego. 

WYDMAŃSKI FRANCISZEK, zgubił 
książkę wojskową i wyciąg z ksiąg lud- 
ności wydany przez PRU. Miechów 


RÓŻNE 


PKRZYJEZDNA z zagranicy słynna Chi- 
romantka przyjmuje codziennie 12—14 i 
16—21. Sosnowiec. u. Piłsudskiego 36 m. 6 
DYPLOMÓWANA  akuszersa  Ubezpre- 
ezalni przyjmuje zamówienia na porody. 
Sosnowice, Sielecka 3l-a, A. Maznurkie- 
wiez. 


POTRZEBNA służąca młoda uczciwa u- 
miejąca gotować. Fogoń, Żytnia 8 róg 
Reymonta, W. Krawczykowa. . 


KUPNO I SPRZEDAŻ 
ESUP OLL PIRAS E EERE WTIACA 


SPRZEDAM maly domek drewciany na 
rozbiórkę (nowy). .Wiadomosć ui. Zofii 12? 
W SĄDZIE Okręzowyn w Scsnowru z 


' powodu choroby, bufet do wydzierżawie- 


nia, wraz ze sprzedażą urządzenia bufe- 


|tu i kuchni. Wiadomość w miejscu 


MAGIEL elektryczna do sprzedania. Bę 
idzin, Kolłą'aja 84, Knobel Josek Boruch. 


ZGUBIONO torebke damską z zawarto- 
*cią: złoty zegarek, pierścionek i dwie 
obraczki. Znalazce uprasza się o zwrot 
do Szymczyka w Dź'rówie Górn. Trav- 
solla 25 za dohrym wynagrodzeniem. J. 
Cyrylowa. ES 


W CIEPLE DOMU, PRZY WIFE- 
CZERZY, POMYŚLCIE O TYSTA- 
CACH GŁODNYCH I ZZTIĘBNIĘ. 
TYCH. POMÓŻCIE TM, SKŁADA: 
JĄC OFIARĘ na POMOC ZIMOWA 


RETTE WDC Z Z A AE ZANA Z Z O TT ECCE O Z 85588) A B i 3 
Wydawca: Helena Monsiorska, =» Rad. naczelny; M, Cwierk, — Druk. „E spres Zagłębia“ Sosnowiec, Teatralaa l-a. — Red. odp.: Tadeusz Lipski, 


| 
| 
| 


